
Delegacja
Sejmu PRL
nad Balatonem

BUDAPESZT (PAP)
24 bra. w drugim dniu swego 

pobytu na Węgrzech delega­
cja Sejmu PRL, której prze­
wodniczy wicemarszałek Sej­
mu prof. dr Stanisław Kulcsyń 
ski kontynuowała rozpoczęć 
poprzedniego dnia podróż no 
kraju. Parlamentarzystom poi 
skini towarzyszy grupa depu­
towanych do Węgierskiego 
Zgromadzenia Narodowego, a 
także ambasador PRL w Wę­
gierskiej Republice Ludowej 
A. Willmann.

Członkowie delegacji zwie­
dzili piękną, miejscowość wy­
poczynkową Tihany nad je­
ziorem Balaton.

Członkowie delegacji udali 
się następnie samochodami 
do miejscowości Ajka, gdzie 
zwiedzili jeden z najwięk­
szych na Węgrzech zakładów 
przemysłowych — kombinat 
aluminiowy. Posłowie na Sejm 
PRL interesowali się zarówno 
produkcja fabryki, jak i orga­
nizacja pracy, zagadnieniami 
socjalnymi, uprawnieniami 
dyrektora, rola organizacji 
związkowej itp.

Robotnicy zakładów bardzo 
serdecznie witali delegację 
zwiedzająca poszczególne wy­
działy produkcyjne. Z wiel­
kim wzruszeniem powitał 
swych rodaków pracujący tu 
robotnik polski, który mieszka 
na Węgrzech od 1939 roku — 
M. Jarosz. Jest on jednym z 
przodujących hutników.

W dniu 25 bm. delegacja 
będzie zwiedzać okoliczne go­
spodarstwa rolne oraz miej­
scowe zakłady przemysłowe

Korzystniejsze warunki wymiany 
żyta i pszenicy na pieczywo

— do dyspozycji rolników
' WARSZAWA (PAP)

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wydało ostatnio za­
rządzenie, które ustala nowe, korzystne dla ludności wiej­
skiej warunki wymiany żyta i pszenicy na pieczywo.

potrzebują się troszczyć oRolnicy mogą wymieniać 
zboże chlebowe na pieczywo, 
bez opłaty, lub też płacąc za 
wymianę odpowiednie sumy. 
W obu wypadkach ilość pie­
czywa jest inna.

Za 100 kg żyta, bez dodat­
kowych opłat w gotówce, rol­
nik otrzymuje: 64 kg chlcba 
pytlowego i 30 kg otrąb, a 
przy opłacie za wymianę w 
wysokości 40 zl — 78 kg Chle­
ba i 30 kg otrąb.

Za 100 kg pszenicy, bez o- 
płat w gotówce, rolnik otrzy­
muje 52 kg bułek i 23 kg 
otrąb pszennych.

Należy podkreślić, że przy 
wymianie tej rolnik może o- 
trzymać dowolny rodzaj pie­
czywa, według swego wyboru.

Zboże do wymiany przyj­
mują państwowe młyny go­
spodarcze oraz niektóre ma­
gazyny gminnych spółdzielni. 
Pieczywo zaś wydawać będą 
sklepy piekarnicze i spożyw­
cze GS.

Wymiana zboża na pie­
czywo jest niewątpliwie ko­
rzystna dla wsi. Chłopi nie

Ęe sportu
Sopocie

zwyciężaj
Radzio i Skonecki
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Referat J. Cyrankiewicza wygłoszony na VII Plenum KC PZPR

TOWARZYSZE!

Nie zamierzam szczegółowo 
referować planów gospodar­
czych, by nie powtarzać tego, 
co towarzysze otrzymali w ma 
teriałach przygotowanych na 
Plenum, a dotyczących spraw 
gospodarki narodowej. Myślę 
oczywiście nie tylko o projek­
cie wytycznych planu pięcio­
letniego i rozesłanej próbie 
oceny planu sześcioletniego, ale 
także o projekcie głównej u- 
chwały. Bo w tej głównej u- 
chwale ściśle wiąże się ocena 
naszej sytuacji politycznej i 
gospodarczej z wnioskami 
politycznymi i gospodarczy-

opał, niezbędny do opalenia 
pieca, a poza tym kobietom 
wiejskim odpada wiele kło­
potów i pracy przy domo­
wym wypieku, szczególnie 
uciążliwym w okresie pil­
nych robót polowych.

„Smutny" finał
złodzieiskiego tournee

OPOLE (PAP)
Kazimierz Skrzyński zaraz 

po odbyciu kary więzienia, za­
miast rozejrzeć się za uczciwą 
pracą, całą swą uwagę skiero­
wał na szukanie wspólnika, z 
którym mógłby dalej uprawiać 
swój złodziejski proceder. Zna­
lazł go w osobie Władysława 
Wosika, także uprzednio kara­
nego za kradzież. Wspólnicy 
rozpoczęli „tournće", po całym 
kraju, dokonując w krótkim 
czasie aż 24 włamań do skle­
pów. Łupem ich padły towary 
wartości około 200 tys. zł.

Ciągła zmiana miejsc zamie­
szkania utrudniała ujęcie zło­
dziei, którzy skrupulatnie za­
cierali ślady. Dopiero w stycz­
niu br. po rabunku sklepu PSS 
w Brzegu udało się zidentyfi­
kować Wosika, któremu wkrót­
ce przerwano wypoczynek w 
Zakopanem. Los jego podzielił 
również Skrzyński, ukrywający 
się w Tarnowskich Górach.

Sąd Powiatowy w Opolu za 
popełnione przestępstwa wy­
mierzył Skrzyńskiemu łączną 
karę 7 lat więzienia, Wosik zaś 
skazany został na 3 i pół roku 
więzienia.

Tragiczna „zabawa"
WROCŁAW (PAP)

W pobliżu Jeleniej Góry podczas 
zbierania jagód trzech 15-letnich 
chłopców znalazło w lesie meta­
lowy przedmiot, który postanowili 
zabrać do domu.

W drodze powrotnej, już w mie­
ście, niosący znaleziony przed­
miot Karol Wieczorek zaczął przy 
nim manipulować, chcąc go otwo­
rzyć. Nastąpiła eksplozja. Przed­
miot okazał się niewypałem poci­
sku. Chłopiec został ciężko ranny 
i w drodze do szpitala zmarł.

mi — z wnioskami, które po gospodarczych, rozgrywanych 
przedyskutowaniu przez Ple- w najtrudniejszych warun- 
num muszą stać się wielkim kach w interesie narodu poi”
programem działania naszej 
partii, programem przezwycię­
żenia trudności i programem 
poprowadzenia uporządkowa­
nych szeregów partyjnych do 
tych walk, które nas czekają, 
jeżeli mamy wykonać nasze 
zadania, a nikt ich za nas nie 
wykona.

Dlatego chciałbym zatrzy­
mać się nad kilkoma główny 
mi sprawami, które najbardziej 
zaprzątają dziś uwagę wszyst­
kich ludzi myślących, uwagę 
klasy robotniczej i całej opinii 
publicznej.

I.
Sytuacja ekonomiczna i poli­

tyczna w kraju, w chwili, gdy 
zbiera się VII Plenum naszej 
partii, w chwili, gdy mamy u- 
stalać założenia planu pięcio­
letniego — nie jest łatwa.

Wydaje mi się, że pierwszym 
naszym obowiązkiem, zanim 
przystąpimy do omawiania za­
dań na przyszłość jest zdać 
sobie w pełni sprawę z rzeczy­
wistego stanu rzeczy, przepro­
wadzić eruntowną analizę sytu 
acji. w której przychodzi nam 
działać. Prawidłowe rozezna­
nie rzeczywistości jest nie­
odzownym warunkiem podję­
cia słusznych decyzji, ustalenia 
właściwej polityki.

Przystępując do tej analizy, 
należy odrzucić wszelkie z gó­
ry powzięte uprzedzenia, wy­
zbyć się łatwych formułek, któ 
re, niestety, wciąż jeszcze po­
kutują między nami, zastępu” 
jąc niekiedy rzetelną analizę. 
Musimy dotrzeć do całej praw 
dy, postawić diagnozę tego, co 
trzeba poprawić w oparciu o 
osiągnięcia i o stworzoną ba­
zę ekonomiczną, i zabrać . się 
do tej roboty. Aby to miało 
przebieg pomyślny i by było 
skuteczne, trzeba, żeby cały 
naród poinformowany był o 
stanie spraw i mógł wraz z na­
mi zabrać się do umacniania 
tego, co dobre i usuwania tego, 
co złe.

Jesteśmy jako partia przo” 
dującą siłą polityczną narodu 
i państwa polskiego. Przepro­
wadziliśmy jako partia polską 
rewolucję i sterujemy jej lo­
sami. Wyjątkową pozycję w 
narodzie zdobyliśmy sobie po- 
przez lata zmagań i walk, za­
ciekłych batalii politycznych.

Trwa proces
Mitasa i Ski

WIEDEŃ (PAP)
Jak już podawaliśmy, w Wiedniu 

toczy się proces przeciwko 6 by­
łym członkom faszystowskiej jed­
nostki policyjnej, oskarżonym o 
masowe morderstwa dokonane 
podczas wojny. Sąd przysięgłych 
w Wiedniu zamknął w poniedzia­
łek postępowanie dowodowe.

Oskarżonym udowodniono 36 
morderstw. Nazwiska 24 zamordo­
wanych osób są znane. Zbrodniarz 
wojenny Mitas zamordował 10 spo­
śród 24 znanych imiennie ofiar i 14 
młodych dziewcząt, których na­
zwiska nie są znane. 8 morderstw 
dokonał sierżant policji Poell.

Jak stwierdza „Oesterreichische 
Volksstimme“, ten „potworny bi­
lans mordów nie jest pełny". Nie 
uwzględniono bowiem liczby za­
mordowanych 2ydów, którą trud­
no choćby w przybliżeniu ustalić, 
w tym kobiet 1 dzieci, rozstrze­
lanych przez' Mitasa podczas ma­
sowych egzekucji.

skiego i w imię polskiej racji 
stanu.

Wydźwignęliśmy polskie ma­
sy pracujące do roli decydują­
cego czynnika politycznego i 
społecznego w naszym kraju. 
Podjęliśmy dzieło budowy so­
cjalizmu i wcale nie przynosi 
nam najmniejszej ujmy przy­
znanie się do popełnianych w 
tych walkach błędów i omyłek. 
Zwłaszcza, że robimy to po to, 
aby dzięki ich odsłonięciu nie 
powtarzać ich w przyszłości. 
To nie osłabia naszego autory­
tetu, lecz przeciwnie, umacnia 
go i podnosi. Jesteśmy manda- 
tariuszami polskiej klasy robot 
niczcj, polskich mas pracują” 
cych, narodu polskiego. Zda- 
jemy rachunek z naszych 
wszystkich dokonań i naszych 
niepowodzeń.

(Ciąg dalszy na stronie t>)

Górnicy „Ziemowita"
walczą o węgiel

ST ALIN OGRÓD (PAP)
W dniu 25 bm. w kopalni

„Ziemowit" — jednej z naj­
młodszych i stale rozbudowy­
wanej kopalni naszego prze­
mysłu węglowego został prze­
kazany do eksploatacji pogłę­
biony o przeszło 250 metrów 
szyb wydobywczy. Jego uru­
chomienie pozwoli załodze na 
rozpoczęcie robót przygoto­
wawczych. mających na celu 
udostępnienie do eksploatacji 
złóż„węglowych w nowym, dr u 
gim w tej kopalni poziomie — 
na głębokości 500 metrów.

Artyści hinduscy
u Aleksandra Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
25 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w salach Rady Państwa 
hinduską delegację kulturalną 
z wiceministrem spraw zagra­
nicznych A. K. Chanda na cze­
le oraz członków hinduskiego 
zespołu artystycznego. Gościom 
towarzyszył ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Republiki 
Indii w Polsce K. P. S. Menon,

Ze strony polskiej obecni by­
li: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa S. Ignar, mini­
ster spraw zagranicznych A. 
Rapacki, członkowie Rady Pań 
stwa — J. Domański i A. Jusz- 
kiewicz, minister kultury i sztu 
ki K. Kuryluk, sekretarz ge­
neralny KWKZ amb. J. K. 
Wende oraz przedstawiciele 
świata artystycznego stolicy. 
Obecny był przebywający w 
Polsce ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny PRL w In­
diach J. Grudziński.

Podejmując gości lampką wi 
na, podczas serdecznej i oży­

Nowi reemigranci
przybywają do Polski

GDAŃSK (PAP)
W ostatnich dniach stat­

kami „Baltavia“, „Śląsk" i 
„Lublin" przybyły do punktu 
repatriacyjnego w Gdańsku 
trzy grupy reemigrantów, z 
Anglii i Belgii. Łącznie wróciło 
tymi statkami 19 osób.

TU-104" w Warszawie

Jak już donosiliśmy, VII. 
br. na lotnisku w Warszawie 
wylądował radziecki pasażerski 
samolot odrzutowy „TU-10Jt“.
Na zdjęciu: warszawiacy oglą­
dają luksusowe wnętrze samo­

lotu.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Obrady
VII Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP) 
Dnia 25 bm. w szóstym 

dniu obrad VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
w dyskusji przemawiali: 
Kole, Werfel, Stasiak. Jóź- 
wiak - Witold, Zarzycki, 
Hoffman, Józef Kalinowski, 
Pawlak, Szyr, Klecha i Ma­
zur.

Obrady Plenum trwają.

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR
opuściła W. Brytanię

LONDYN (PAP)
Dnia 25 bm. opuściła Londyn 

udając się do ojczyzny delega­
cja Rady Najwyższej ZSRR z 
FurCeWą na czele.

Przed odlotem Furcewa zło­
żyła oświadczenie wobec przed 
stawicieli prasy, w którym 
stwierdziła m. in.:

„Nasz pobyt w W. Brytanii 
dzięki gościnności i serdecznoś­
ci, jaka nas otaczała, był nie­
zmiernie pożyteczny i przyjem 
ny. Opuszczając W. Brytanię 
serdecznie dziękujemy parla­
mentowi angielskiemu i rządo­
wi za serdeczne przyjęcie, z ja­
kim spotykaliśmy się wszędzie 
w waszym kraju."

wionej rozmowy przewodniczą­
cy Rady Państwa A. Zawadzki 
wyraził radość z pobytu w Pol­
sce hinduskiej delegacji i arty­
stów. Wiceminister A. K. 
Chanda wzniósł toast na cześć 
przyjaźni hindusko-polskiej.

Delegacja hinduska przeka­
zała A. Zawadzkiemu cenny 
dar w postaci artystycznie rzeź 
bionej szkatułki z kości słonio­
wej — dzieło słynnych na ca­
łym świecie rzemieślników hin 
duskieb.

„PAFAWAG"
— Indiom

WROCŁAW (PAP)
W środę, 25 bm., opuścił 

„PAFAWAG" kolejny trans­
port wagonów towarowych, 
przeznaczonych dla Indii. Wa 
gony te wysłano barkami do 
Szczecina, skąd drogą morską 
popłyną do Indii.

Dotychczas wysłano już z 
„PAFAWAG-u" do Indii 469 
wagonów. Początkowe trud­
ności związane z uruchomie­
niem tej pracochłonnej pro­
dukcji zostały przez załogę po 
konane. Liczba wagonów pro­
dukowanych dla Indii wzrasta 
systematycznie. Załoga fabry­
ki chce dotrzymać terminu wy 
konania zamówienia przewi­
dzianego w umowie.

Architektom 
- za ofiarną pracę

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta Odrodzenia 

Rada Państwa, na wniosek 
Stowarz. Architektów Pol­
skich, przyznała naszym czo­
łowym architektom wysokie 
dznaczenia państwowe.

Order „Sztandar Pracy" I 
klasy otrzymali: Józef Gałę- 
zowski, Romuald Gutt, Witold 
Minkiewicz, Bohdan Pniew- 
ski, Jan Witkiewicz.

Krzyż komandorski orderu 
Odrodzena Polski otrzymał 
Tadeusz Nowakowski.

Krzyżami oficerskimi orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: Tadeusz Pta- 
szycki, Karol Siciński, Helena 
Syrkus, Szymon Syrkus.

Krzyże kawalerskie orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Tadeusz Broniewski, Stani­
sław Brukalski, Władysław 
Czarnecki, Władysław Czerny, 
Teodor Hoffmann, Henryk Ja 
sieński, Stanisław Różański, 
Wacław Tomaszewski, Józef 
Ufnalewski i Tadeusz Wróbel.

Ponadto szeregu architek­
tom przyznano złote i srebrne 
krzyże zasługi.

Odznaczenia
państwowe
w ZISPO

Na akademii ku uczczeniu Świę­
ta Odrodzenia 22 Lipca w 
ZISPO wręczone zostały przy­
znane przez Radę Państwa odzna­
czenia najbardziej zasłużonym pra 
cownikom.

Krzyżami zasługi odznaczono 27 
pracowników ZISPO. Między in­
nymi złoty krzyż zasługi otrzy­
mał: Franciszek Staszewski z ad­
ministracji, srebrnymi krzyżami 
zasługi odznaczono między inny­
mi: Kazimierza Rachowiaka, Cze­
sława Passona z W-3, korespondent 
kę pisma zakładowego oraz Ludo­
mirę Horęziak z W-7. Brązowy 
krzyż zasługi otrzymali: Marcin 
Michalski, Mieczysław Balcer oraz 
Paweł Reczek — wszyscy z admini­
stracji. Brązowy krzyż zasługi o- 
trzymali także Czesław Hyżak, Wa­
cław Springer z W-4. Cezary Dy- 
bizbański oraz Mieczysław Książ- 
lciewicz z TM.

Próbna produkcja 
w największej w Polsce 
fabryce żyletek

ŁÓDŹ (PAP)
W Rawie Mazowieckiej, w woj 

łódzkim, oddana została do użyt­
ku nowoczesna fabryka ostrzy d< 
golenia.

Fabryka w Rawie Mazowieckie; 
wyposażona została w najnowsze 
Importowane z NRF, urządzenia : 
aparaty. Pełne uruchomienie teg< 
zakładu pozwoli na uzyskanie wre- 
szcie polskich żyletek wysokie; 
jakości.

W ciągu najbliższych dwóch- 
trzech miesięcy nowowybudowanj 
zakład w Rawie Mazowieckiej bę­
dzie przechodził próbny rozruch

Polskie
aparaty elektronowe
na targach zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
Do Sztokholmu, Zagrzebia, Plow-

diw i Wiednia, a także do Połud­
niowej Ameryki i Indonezji wy­
siano na organizowane tam mię­
dzynarodowe targi, produkty za­
kładów wytwórczych urządzeń e- 
lektronowych w Warszawie. Są to 
piece wielkiej częstotliwości, tzw. 
indukcyjne, o mocy 50 kilowatów. 
Służą one m in. do hartowania po­
wierzchni metali, lutowania orag 
topienia metali w próżni.



Is.aodśa nie chce
assserękańsk eh 
baz wojskowych
REYKJAVIK (PAP)
Nowy premier Islandii i przy 

wódca lewicowej koalicji rzą­
dowej Hermann Johasson o- 
świadczył w przemówieniu ra­
diowym. iż rząd jego pragnie 
rewizji a nawet zniesienia tra­
ktatu wojskowego z 1951 roku, 
na mocy którego w Islandii po­
wstały bazy sił zbrojnych pak­
tu atlantyckiego.- Jeżeli Stany 
Zjednoczone — powiedział Jo­
hasson — nie będą sobie życzy­
ły rewizji traktatu to wtedy my 
zażądamy jego anulowania.

Jak wiadomo, w skład koali­
cji rządowej wchodzą partia po 
stępowa, komuniści i lewicowi 
socjaliści. Partie te od dawna 
walczą o likwidację amerykań 
sklej bazy wojskowej w miej­
scowości Keflavik.

Uchwała itai® KC Węgierskie? Partii Pracawcii:

0 ideologiczne, polityczne i organizacyjne
umocnienie szeregów
BUDAPESZT (PAP)

Dziennik „Szabad Nep“ opublikował tekst uchwały podjętej 
przez plenum Komitetu Centralnego Węgierskiej Partii Pracujących, 
które odbyło się w dniach 18—21 ton. Poniżej pedajemy krótkie 
omówienie tej uchwały:

Komitet Centralny WPP stwier­
dza, że podjęte przez Komunistycz 
ną Partię Związku Radzieckiego 
kroki zmierzające do zlikwidowa­
nia negatywnych skutków kultu 
jednostki, uwalniają międzynaro­
dowy ruch robotniczy od wiel­
kiego obciążenia i sprzyjają jego 
dalszemu rozwojowi.

Uchwała KC WPP omawia w 
skrócie najbardziej doniosłe kroki 
podjęte w ciągu ostatnich miesięcy 
przez partię i rząd w celu zlikwi­
dowania biurokratyzmu, podniesie­
nia płac i obniżenia cen, demokra­

IRKUCKA ELEKTROWNIA WODNA

Na rzece Angarze powstaje 
Irkucka Elektrownia Wodna. 
Posiadać ona będzie 8 hydro- 
agregatów o ogólnej mocy 660 
tysięcy kilowatów. Już w tym 
roku dwa agregaty elektrowni 
dadzą pierwszy prąd dla prze­

mysłu.
Na zdjęciu: na budowie Irkuc­

kiej Elektrowni Wodnej.
Fot- — CAF

i---------------------------------------------------

a Związkiem 
słowiańskich.

Komunistów Jugo-

Uchwała stwierdza następnie, że: 
jedność Ideologiczna i polityczna 
klasy robotniczej, ostateczne zjed­
noczenie dawnych socjaldemokra­
tów z komunistami przyczyniają 
się do ujawniania i naprawiania 
krzywd wyrządzonych niektórym 
dawnym socjaldemokratom. Nie 
oznacza to, że partia odwołuje swą 
krytykę wobec socjaldemokracji,

tyzacji życia społecznego, umoc­
nienia praworządności socjalistycz­
nej, rehabilitacji ludzi niesłusznie 
skazanych lub napiętnowanych w 
przeszłości oraz w celu uak­
tywnienia polityki zagranicz­
nej kraju. Stwierdza się, że 
rehabilitacja objęła 474 osoby. Wy­
mienione są między innymi nazwi ale że uznaje jej dawne zasługi.
ska Ferenc Donathi, Zoltan Hor- 
vath, Jonas Kadar, Gyula Kalla, 
Gyorgy Marosan, Georgy Palffy, 
Laszlo Rojk, Pal Schiffer, Tibor 
Szoebyi, Imre Vajda, Geza Loson- 
czy, Istvan Szirma. Arpad Szaka- 
sits został zrehabilitowany pod 
względem prawnym, natomiast 
sprawa jego przynależności do 
partii jest obecnie rozpatrywana.

W punkcie dotyczącym zadań w 
dziedzinie dalszej, demokratyzacji 
życia państwowego uchwała wska­
zuje na konieczność uaktywnienia 
parlamentu, rozszerzenia kompeten 
cji terenowych rad narodowych o- 
raz reorganizacje podziału teryto­
rialnego na województwa 1 powia­
ty-

W dalszym ciągu uchwała pod­
kreśla, iż niezbędne jest nieustan­
ne umacnianie praworządności so­
cjalistycznej. Podjęte zostaną śród 
kt w celu pełnego zagwarantowa­
nia prawidłowego przebiegu śledz­
twa niezależności sądawnictwa o- 
raz ograniczenia kompetencji są­
dów i prokuratur wojskowych. U- 
chwała stwierdza także, że koniecz­
ne Jest zapewnienie kontroli nad 
pracą ministerstwa spraw we­
wnętrznych ze strony organów par 
tylnych 1 państwowych.

Budowa socjalizmu w naszym 
kraju — czytamy dalej — odbywa 
się w warunkach walki klasowej 
i ostatnio w niektórych dziedzi­
nach nieco się zaostrzyła. W 
miarę rozwoju budownictwa so­
cjalistycznego siły wroga klasowe­
go słabną nieustannie. Pamiętając 
o tym, partia i rząd usiłują zapew­
nić pomyślny przebieg budownic­
twa socjalistycznego bez zaostrza­
nia walki klasowej. Jednakże po 
XX Zjeździe międzynarodowa re­
akcja imperialistyczna wywiera 
poważny wpływ na rozw'ój walki' 
klasowej. W chwili obecnej głów­
nym niebezpieczeństwem zagraża­
jącym ustrojowi demokracji ludo­
wej Jest reakcja imperialistyczna i 
jej poplecznicy. Po stwierdzeniu, 
że ostatnio wśród niektórych 
warstw iudności dały się zauwa­
żyć pewne wahania, uchwała wska 
zuje, że przyczyny tego należy szu 
kać w pewnych błędach popełnio­
nych przez partię, z drugiej zaś 
strony we wzmożonej działalności 
wroga klasowego. Komitet Central 
ny stwlćrdza, że sekciarstwo i pra­
wicowy oportunizm zakorzenione 
są jeszcze głęboko w szeregach 
partii, i że należy prowadzić prze­
ciwko nim nieustanną walkę ideo­
logiczną i polityczną.

Po keofe
Żadnego z węzłowych problemów aktualnej sytuacji między­

narodowej nie pominął milczeniem komunikat wydany po 
zakończeniu rozmów na Brioni. W ciągu dwóch dni przywódcy 
trzech krajów położonych na trzech kontynentach — prezydent 
Jugosławii Tito, premier Indii Nehru i prezydent Egiptu Nasser 
dokonali na malowniczej wyspie Var.ga, należącej do grupy wysp 
Brioni, oceny obecnej sytuacji międzynarodowej i wymienili po­
glądy na temat aktualnych zagadnień.

Głównymi punktami komuni­
katu jest rozbrojenie, usunię­

cie obaw przed-* niebezpieczeń­
stwem wojny, zlikwidowanie po­
działu świata i uniwersalność ONZ.

„Pokoju — mówi komunikat — 
poszukiwać należy nie poprzez roz 
bicie, ale poprzez dążenie do zbio­
rowego bezpieczeństwa w skali 
światowej i rozszerzenie strefy 
wolności oraz położenie kresu pa-, 
nowaniu jednego kraju nad dru­
gim.**

Domagając się postępu na dro­
dze wiodącej do rozbrojenia, żąda­
jąc zaniechania eksperymentalnych 
eksplozji broni masowej zagłady, 
opowiadając się za wzmocnieniem 
autorytetu ONZ przez wprowadze­
nie do niej Chińskiej Republiki 
Ludowej i popierając politykę częś 
ciowych rozwiązań zmierzających 
do ogólnego porozumienia, które 
zapewni pokój i bezpieczeństwo na 
całym świecie — jest brioński ko­
munikat doniosłym dokumentem 
polityki odprężenia. Pogłębia ten­
dencje nurtujące dziś ludzi wszyst­
kich państw na wszystkich konty­
nentach.

Ale nie tylko na tym polega jego 
znaczenie.

Jest on bowiem również świadec 
twem rozwoju i wpływów tego, co 
się określa mianem nowego w po­
lityce międzynarodowej. Kcnferen 
eja na Brioni ściągnęła na siebie 
uwagę całego świata nie tylko dla 
tego, że brali w niej udział wybit­
ni mężowie stanu, lecz także i dla

MoUet uzyskał
vołum zaufania

Tragiczny wypadek
w zdemiliłaryzowaaej
strefie Jerozolimy

PARYŻ. Picasso, Van Gogh, Ma­
net, Renoir, Modigliani, Duły nie 
przypuszczali zapewne, że przyczy 
nią się kiedyś do reklamówania 
różnych gatunków mydeł lub żyle­
tek do golenia. Otóż jak donosi 
„Liberation44, jedna z wielkich 
stacji metra paryskiego — „Fran­
klin Roosevelt“ zostanie ozdobiona 
20 reprodukcjami dzieł wielkich 
malarzy, ilustrując i reklamując w 
ten sposób różne artykuły handlo­
we.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Jero­

zolimy, że w pobliżu tego miasta 
w strefie zdemilitaryzowanej gru­
pa obserwatorów z Komisji Ro­
zjemczej ONZ uległa wypadkowi 
wskutek eksplozji miny. Dwóch 
majorów kanadyjskich — J. L. 
Flint i Marcel Breault zostali cięż­
ko ranni, trzeci oficer, porucznik 
armii jordańskiej, został lekko ran 
ny. Na miejsce wypadku przybył 
szef Komisji Rozjemcze], generał 
Burns. Wybuch nastąpił na górze 
Scopus.

PARYŻ. W Pałacu Sprawiedli­
wości w Paryżu rozpoczęły się o- 
brady XVI kongresu tzw. Między­
narodowej Unii Adwokatów. Obra 
dy te minęłyby niewątpliwie bez 
większego echa, gdyby nie skanda­
liczny fakt, który wywołał oburzę 
nie opinii publicznej. W kongresie 
blerze udział Kurt Blankę, obecnie 
adwokat niemiecki, a za czasów 
kupacji hitlerowskiej kierownik 
wydziału do spraw żydowskich w 
Paryżu.

USA zwiększają
marynarkę woianną

NOWY JORK (PAP)
Ministerstwo marynarki USA o-

publikowało 23 bm. program rozbu­
dowy marynarki wojennej w roku 
budżetowym 1956/57. Program ten 
przewiduje budowę szóstego z ko­
lei lotniskowca typu „Forrestal*4 o 
wyporności 60 tys. ton, pierwszego 
krążownika z silnikiem atomowym 
t z urządzeniem do wypuszczania 
pocisków zdalnie kierowanych, 
dwóch nowych okrętów podwod­
nych oraz dwóch fregat również 
wyposażonych w urządzenia do wy 
puszczania pocisków zdalnie kiero­
wanych.

PARYŻ. Korespondent zachodnio 
niemieckiej agencji DPA podaje 
Paryża, że dyskutowana \ obecnie 
powszechnie sprawa ewentualnego 
wycofania wojsk amerykańskich 
brytyjskich ze środkowej Europy 
omówiona zostanie przypuszczalnie 
w przyszłym miesiącu podczas ko­
lejnej sesji Rady NATO.

Komitet Centralny WPP oświad­
cza następnie, że należy w dal­
szym ciągu prowadzić walkę z na­
stępstwami kultu Jednostki i dog- 
matyzmu w życiu naukowym i kul­
turalnym, w dziedzinie agitacji i 
propagandy Jednocześnie jednak 
konieczna jest nieustanna walka z 
ideologią burżuazyjną — czytamy 
w uchwale. Szerokie twórcze dys­
kusje są rzeczą konieczną dla roz­
woju życia naukowego i sprzyjać 
będą triumfowi idei realizmu so­
cjalistycznego. Należy również za­
pewnić prawo głosu różnj-m in­
nym postępowym kierunkom, co 
przyczyni się Jedynie do wzboga­
cenia realizmu socjalistycznego. 
Równolegle z demokratyzacją ży­
cia naukowego, kulturalnego i ar­
tystycznego powinna nadal wzra­
stać kierownicza rola partii w dzie­
dzinie ideologii.

W dalszym ciągu uchwała oma­
wia zagadnienia polityki zagranicz 
nej Węgier. Komitet Centralny 
proponuje rządowi przeprowadze­
nie dalszej redukcji sił zbrojnych 

15 000 osób i przeznaczenie uzy­
skanych w ten sposób środków ma 
terialpych na pokojowe budownic­
two socjalistyczne. Niezmiennym 
celem polityki zagranicznej Wę­
gier jest pogłębianie i rozwijanie 
braterskiej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, Chinami i wszy­
stkimi innymi krajami socjalistycz­
nymi. Jednocześnie Węgry pragną 
pogłębić i umocnić stosunki z Ju­
gosławią. Komitet Centralny WPP 
pragnie nawiązania rozmów mię-

Uchwała plenum KC WPP mó­
wi następnie o konieczności umac­
niania jedności partii i dyscypliny 
wewnątrzpartyjnej. W chwili o- 
becnej — czytamy między inny­
mi — głównym zadaniem partii 
jest ideologiczne, polityczne i or­
ganizacyjne umacnianie szeregów 
partyjnych, dzięki czemu wyku­
ta zostanie jedność partii — pod­
stawowa rękojmia sukcesów,

PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy, premier 

Francji Guy Mollet wystąpił z 
wnioskiem o votum zaufania dla 
rządu w związku z planem pod­
wyższenia podatku od transportu 
towarów, jak również w związku 
z budżetem Francji na rok 1956.

Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego w dniu 25 bm. Mol­
let uzyskał votum zaufania 285 gło 
sami przeciwko 115, 38 deputowa­
nych wstrzymało się od głosowa­
nia.

Cel niedawnych rozmów
wojskowych w Madrycie
PARYŻ (PAP)

Komentując zakończone ostat
nio w Madrycie rozmowy ame­
rykańskiej misji wojskowej z 
przedstawicielami dowództwa 
hiszpańskich i portugalskich 
sił zbrojnych, dziennik „Com­
bat" pisze, że nie były to po pro 
stu konsultacje przeprowadza­
ne od czasu do czasu w myśl 
amerykańsko-hiszpańskich u- 
kładów wojskowych. Zdaniem

„Combat“ stwierdza dalej, że 
omawiając problemy „zwięk­
szenia liczby baz wojskowych 
oraz stworzenia systemu no­
wych portów i rurociągów naf­
towych" w Hiszpanii, czy też 
„bardziej konkretnego wyko­
rzystania dziewięciu dywizji 
hiszpańskich wymienionych w 
tajnych artykułach układu ja­
ko wkład Hiszpanii do obrony

DELHI. Austriacka ekspedycja 
alpinistyczna przebywająca w Hi­
malajach zdobyła szczyt Gasher- 
brum wysokości 8.030 metrów, któ­
ry dotychczas zwycięsko opierał 
się wszelkim wyprawom. Ekspedy 
eja, na czele której stoi wiedeń­
ski inżynier Fritz Moravec (33 ła­
ta), kieruje się obecnie na Skardu

NATO za pośrednictwem Portu 
galii, która jest członkiem tego 

dzy Węgierską Pertią Pracujących f bloku militarnego.

dziennika, chodziło o „pośred- europejskiej", przedstawiciele 
nie, ałe skuteczne przyłączenie USA dążyli „do poparcia reżi- 
hiszpańskiego systemu obron- mu generała Franco oraz uzy- 
nego do szerszego systemu Skania nowych baz i wojsk", 
NATO" (blok północno-atlan- jak również do „osiągnięcia 
tycki) „Combat" przypuszcza, rozkwitu sojuszu atlantyckie- 
że uczestnicy spotkania omó- go, który wskutek znanych 
wili sprawę włączenia hiszpań- przyczyn przeżywa poważny 
skiego systemu wojskowego do kryzys mogący, zdaniem niektó

tego, że w oczach wielu ludzi sta­
nowiła widomy znak rozwoju i ży 
wolności nowych zasad w polityce 
międzynarodowej.

Neutralność jest wspólną płasz­
czyzną polityki rządów trzecłi 
państw — uczestników omawianej 
konferencji. Ale nie neutralność 
obojętna wobec wydarzeń. Aktyw 
na neutralność reprezentowana 
przez trzech mężów stanu, a prze­
cie wszystkim premiera Nehru i pre 
zydenta Tito, służy umocnieniu 
pokoju na świecie. Jugosłowiański 
dziennik „Polityka** z dnia 21 bm. 
nazywa ich szermierzami prawdzi­
wego pokojowego, aktywnego 
współistnienia i postępu ludzkości.

Ale i to jeszcze nie wyczerpuje 
sprawy nowego w polityce między 
narodowej, któremu dala wyraz 
konferencja na Brioni.

Komunikat bowiem powołuje 
się na konferencję w Bandun. 

gu i na zasady, które ona ustaliła, 
a które „powinny służyć za wy­
tyczne w stosunkach międzynaro­
dowych**. Idzie tu o sławne 19 
punktów banduńskich ustalonych 
w deklaracji w sprawie zapewnie­
nia powszechnego pokoju i współ­
pracy. Ich treść to poszanowanie 
podstawowych praw człowieka, ce 
łów i zasad Karty NZ, poszanowanie 
suwefenności i integralności tery­
torialnej wszystkich krajów, uzna­
nie równości wszystkich ras, 
wstrzymanie się od ingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych kra­
jów, regulowanie wszystkich spo­
rów międzynarodowych środkami 
pokojowymi, rozwijanie współpra­
cy we wzajemnym interesie. Są to 
banduńskie punkty pokojowego 
współistnienia, uchwalone na pierw 
szej w dziejach konferencji 29 kra 
jów Azji i Afryki. Nawiązanie do 
tych zasad w Eandungu, należą­
cych bez wątpienia do nowej epoki 
w historii, przez uczestników kon­
ferencji na Brioni jest dalszym 
krokiem na drodze urzeczywistnie­
nia polityki opartej na zasadach 
aktywnego i pokojowego współist­
nienia.

I dlatego nie dziwi nas echo, ja­
kie konferencja na Brioni zna 

lazła vz prasie amerykańskiej. Z 
jednej strony w imię słusznego 
realizmu ostrzega ona, by nie lek­
ceważyć znaczenia tej konferencji 
i nie przechodzić zbyt łatwo nad 
nią do porządku dziennego, z dru­
giej strony wszakże wywołuje ona 
głębokie niezadowolenie i źle ta- 
jone obawy. „Podobnie jak konfe­
rencja w Bandungu — pisze „New 
York Times** z dnia 20 bm. — do? 
daje ona nowego bodźca idei neu- 
tralizmu, który może jedynie uła­
twić radziecką penetrację ideolo­
giczną oraz gospodarczą i w kon­
sekwencji osłabić Zachód**.

Cóż to znaczy? Określone koła 
amerykańskie oceniły konferen­
cję na Brionł Jako posunięcie za­
grażające polityce bloków militar 
nych, jako posunięcie kierujące 
się ku pokojowej rywalizacji, ku 
współzawodnictwu gospodarczemu 
przy odrzuceniu środków przemo­
cy. I mieli słuszność, te tak ocenili 
wyniki spotkania Tito — Nehru — 
Nasser. Znamienne tylko dla tych 
kół jest dalsze rozumowanie: po­
lityka ta — powiadają — musi o- 
slabić Zachód, z tego względu mu­
si tenże Zachód, a zwłaszcza USA, 
zrewidować własną politykę w sto 
sunku do neutralistów.

łe trudno odczytać ten szyfr.

rych, doprowadzić do ewentu­
alnego rozpadu tej organiza­
cji".

Wyraża on znaną próbę zastra 
szenła tych państw cofnięciem po­
mocy amerykańskie!, o czym tak 
głośno 1 dużo mówiło się w Kon­
gresie amerykańskim podczas po­
bytu prezydenta Tito w Związku 
Radzieckim i czego przejawem jest 
decyzja w sprawie cofnięcia kre­
dytów na budowę tamy pod Assua- 
nera. (API)

T. R.

Buiies odwiedzi
kraje Ameryki 
Południowej

PARYŻ/ W 
Martin (dep. 
wyleciała w

miejscowości Saint-
Bouches-du-Rhone) 
powietrze fabryka 

środków wybuchowych. Dwóch ro
botników zginęło, a 30 odniosło ra 
ny.

NOWY JORK (PAP). 
Amerykański Departament 

nu podał oficjalnie do wiadomości, 
tż po zakończeniu konferencji sze­
fów rządów państw amerykań­
skich w Panamie sekretarz stanu 
USA udfe się do Bogoty na konfe­
rencję z prezydentem 1 przedsta­
wicielami rządu Kolumbii, a na­
stępnie do stolicy Ekwadoru, Qui- 
to Dulles odwtedzi również Limę, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z 
członkami rządu Peru.

Jednocześnie Departament Sta­
nu oznajmia, że prezydent Eisen 
hower mianował Dullesa swym o- 
FOblstym przedstawicielem na uro­
czystościach, które odbędą się 
związku z objęciem stanowiska 
przpz nowego prezydenta Peru 
Prado

NOWY JORK. — Korespondent 
agencji United Press donosi z Te­
heranu, że podano tu oficjalnie do 
wiadomości, iż 40 osób poniosło 
śmierć na skutek powodzi w Ira­
nie.

*»•
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RZYM. Na zboczach Etny na Sy­
cylii płonie od kilkunastu godzin 
las ,piniowy; wskutek suszy spo­
wodowanej upałami pożar rozsze­
rza się z każdą chwilą. W gasze­
niu ognia biorą udział liczne od­
działy straży pożarnej z całej wy­
spy.

PARYŻ. W wałkach toczących 
się o 112 km w kierunku południo­
wo-zachodnim od Oranu w zachod­
niej części Algeru zginęło w ciągu 
ostatniej doby 50 powstańców al- 
gerskich.

TftBElft WYGRASIGH
Loterii Państwowej

(tabela nieurzędowa) 
czwartego dnia ciągnienia 111 rzutu 

Krajowej Loterii Pieniężnej 
w dniu ?4 llpca 1956 r.

130.000 zł: nr 81780
70.000 zł:: nr 85448
50.000 zł: nr 76386
30.000 zł nr: 85256
20.000 zł nr: 11167
15.000 zł nr: 62256
10-000 zł nr nr: 4453 41697

126703
5.000 zł nr nr: 514 7187 20980 ?2692 

‘42(17 67C19 76810 81570 107691
2.000 zł nr nr: 8407 11819 12132 

37321 
69061 

112)23

K2296

25421 26759 27585 28429 23746
42352 47432 50853 55311 01837
74153 75055 94415 100847 110719
121623 128117

1.000 zł nr nr* 789 917 4781 748f
10838 13335 19204 19799 20159
23104 24171 24316 29228 29252
30552 32549 34060 34540 35996
36716 39093 39775 40155 40511
42847 43547 43857 4435R 44400
45711 46181 47559 49967 50540
51865 54027 567GR 59219 60641
85661 63309 04758 65563 6733?
74722 76064 77211 78361 79163
30902 81488 81692 81864 82303
84252 ' 70 85035 86782 37409
39868 89972 90486 91156 91316
93679 94452 95110 95645 96010
102376 102753 113817 116132 11747! I
119918 122420 123599 125065 128586.

22403
30144
36693
42543
34416
40758
62128
*7^5
79319
83291
89138
91413
98292
19002



„O założeniach planu 5-letniego na lata 1956-1960“
Referat J. Cyrankiewicza wygłoszony na VII Plenum KC PZPR

(Ciąg dalszy ze strony 1)
Tylko bowiem w ścisłym związku z naro­

dem możliwa jest nassa działalność i tylko 
za jego aprobatą, za jego poparciem i przy 
jego wysiłku możemy prowadzić naszą poli­
tykę. Taką politykę możemy prowadzić, 
która jest jasna, zrozumiała dla mas pracują­
cych, a przede wszystkim dla klasy robotniczej. 
To może być polityka trudna i wymagająca o- 
fiar i wyrzeczeń, ale zarazem musi to być poli­
tyka jasna i zrozumiała. Nie zawsze pamięta­
liśmy o tym dostatecznie.

Tvlko my, nasza partia, może mieć 
program, odpowiadający interesom najszer­
szych mas. Takim porywającym całą klasę 
robotniczą i chłopów programem, który kształ­
tował całe pokolenia bojowników socjalizmu, 
było hasło wywłaszczenia fabrykantów i ob­
szarników — hasło nacjonalizacji fabryk i re­
formy rolnej.

Zadanie to wykonaliśmy zwycięsko i z ho­
norem.

Takim porywającym cały naród programem 
naszej partii było hasło odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych i zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych.

Zadanie to partia, kierując wysiłkiem całe­
go narodu, wykonała zwycięsko i z honorem.

Takim programem, który wyrażał najlepsze 
i najbardziej ambitne dążenia narodu, ciężko 
doświadczonego przez historię, sponiewiera­
nego hitlerowską okupacją, było hasło uprze­
mysłowienia kraju; był plan budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce. Socjalizm — to 
znaczy pomnożenie sił wytwórczych po to, aby 
zwiększona produkcja przemysłowa i zwięk­
szona produkcja rolnicza służyła coraz lepsze­
mu zaspokajaniu potrzeb mas pracujących, 
wzrostowi siły i dalszemu rozwojowi kraju.

Jakże wykonaliśmy to zadanie? I czy wy­
konaliśmy je we wszystkich dziedzinach? Ja­
kie zadania wykonaliśmy, a jakich zadań nie 
wykonaliśmy w pełni — i dlaczego?

Musimy jasno odpowiedzieć na te pytania 
po to, aby polityka naszej partii była zawsze 
1 we wszelkich okolicznościch dla wszystkich 
jasna i zrozumiała i dzięki temu, aby miała 
pełne poparcie całej klasy robotniczej, chło­
pów pracującycłi i inteligencji.

Wydaje mi się. że w ubiegłym okresie nie 
zawsze i nie stale docenialiśmy konieczność 
jasnego i otwartego stawiania spraw i trud­
ności i wspólnego ich omawiania ze społe­
czeństwem. Stad wytworzyły się newne ujem­
ne zjawiska, ciążące na naszej działalności. 
Nie da się problematyki ekonomicznej trak­
tować w oderwaniu od problematyki poli­
tycznej. Dziś ten związek odczuwamy szcze­
gólnie mocno, albowiem to, co było ujemne 
w polityce minionego okresu, zaczęło oddzia­
ływać na nasze życie ekonomiczne. I na od­
wrót: błędy i trudności ekonomiczne zagrały 
na sprawach polityki.

Nie ulega wątpliwości, że wiele ujemnych 
i szkodliwych zjawisk w naszej rzeczywisto­
ści dostrzegliśmy już dość dawno. Częściowo 
w okresie IX Plenum i II Zjazdu, nie mówiąc 
już o okresie od III Plenum.

Niemniej trzeba stwierdzić, że niezależnie 
od tego, w jakim okresie rozeznawaliśmy po­
szczególne ujemne i szkodliwe zjawiska w 
naszym życiu, to tempo i głębokość dokony­
wanych przez nas zmian politycznych i eko­
nomicznych, skuteczność stosowanych środ­
ków nie w pełni odpowiadały wymaganiom 
sytuacji. Nie ulega także wątpliwości, że 
trudności ekonomiczne, wynikające z obiek­
tywnych warunków realizacji planu sześcio­
letniego były zaostrzone przez czynniki su­
biektywne, przez błędy dużej części aparatu 
gospodarczego i administracyjnego.

Plan sześcioletni stanowił dla ogromnej 
większości społeczeństwa naszego kraju sym­
bol politycznej, społecznej i narodowej eman­
cypacji.

To przeświadczenie tak głęboko tkwiło w ma 
sach, że mimo wszelkie bolączki i wszelkie 
trudy i wyrzeczenia—były one gotowe do dal­
szych poświęceń, by plan ten urzeczywistnić. 
Tutaj instynkt klasowy i narodowy naszego 
społeczeństwa działał bezbłędnie, bo też plan 
sześcioletni, niezależnie od wytworzonych, a 

przezwyciężonych dysproporcii, jest 
istotnie olbrzymim osiągnięciem na skale hi­
storyczną Przekształcił on nasz kraj z grun­
tu, stworzył potężną bazę przemysłową, ta 
zaś stwarza z kolei warunki do znacznie szyb 
szego i lepszego marszu naprzód. Uczynił nas 
państwem o znacznym potencjale przemysło­
wym i wielkich możliwościach rozwojowych.

Nie będę tu wyliczał poszczególnych wskaź­
ników rozwoju przemysłowego. Sa one po- 
Wszechnip znane Oczywiście, nie można u- 
j\a;ać- aby wskaźnikom przyrostu produkcji 
Piobalnpj, który jest u nas bardzo pokaźny 
zawsze i automatycznie miał odpowiadać po-

obuy wzrost stopv życiowej. Wzrost produk­
tu globalnej, zwłaszcza gdy w miarę przesu- 
ńieć w naszym planie obejmował większe 
losci sprzętu obronnego, nie pociągał — 
Zecz jasna — za sobą odpowiedniego wzro- 
tu stopy życiowej. Przesunięcia na rzecz 

Przemysłu obronnego działały oczywiście w
trunku odwrotnym.
Tegośmy nie mówili dostatecznie jasno 
asom. Ńie uświadomiliśmy w pełni klasy 

nv k niczei 0 rozmiarach trudności i koniecz- 
ych wyrzeczeń. Ale to nie powinno nam ra- 
lerać ani historycznego, ani ekonomicznego 
Raczenia nlanu sześcioletniego. Bez tego 

Planu znajdowalibyśmy się dziś w warun- 
ach absolutnie uniemożliwiających podję- 
e kroków i zastosowanie środków, które 
a.ią nas zaprowadzić ku wydatnej popra-
e bytu mas pracujących.

Wydaje mi się, że po to, aby pójść naprzód 
i poprawić na lepsze to, co zaniedbaliśmy, 
trzeba przede wszystkim utrwalić w świado­
mości szerokich mas właściwą rangę plaru 
sześcioletniego. Musimy umocnić w nich 
wiarę, że ten olbrzymi i bohaterski wysiłek 
był celowy i słuszny. Dokonamy tego przede 
wszystkim takim gospodarowaniem stworzo­
nym potencjałem ekonomicznym, że owoce 
jego staną się dostępne każdemu człowiekowi 
pracy.

W sumie musimy jasno powiedzieć, że 
linia generalna partii — kurs na uprzemy­
słowienie — była słuszna, zgodna z interesa­
mi klasy robotniczej i całego narodu, nieza­
leżnie od wszystkich błędów i pomyłek, popełń 
nionych przy jej realizacji.

II.
Od dłuższego czasu, a szczególnie po XX 

Zjeździe KPZR, zarówno wśród członków Ko­
mitetu Centralnego naszej partii, jak i wśród 
aktywu partyjnego, a także wśród szerokich 
rzesz bezpartyjnych, w prasie, radio, na, 
zjazdach naukowych, toczy się dyskusja wo­
kół wyników planu sześcioletniego i proble­
mów naszej polityki gospodarczej. Dyskusia 
ta. szeroka i krytyczna, niekiedy nawet na­
miętna świadczy, że problematyka gospodar­
cza wysunęła się na czoło zainteresowań naj­
szerszych mas i że w świadomości tych mas 
polityka gospodarcza w ogromnym stopniu 
określa praktyczną działalność i politykę na­
szej partii.

Jak należy ocenić przebytą drogę socjali­
stycznego uprzemysłowienia kraju, jego tem­
po i kierunki? Co z założonych celów osiąg­
nęliśmy, czego nie osiągnęliśmy i dlaczego? 
Nie ulega wątpliwości, że Polska Ludowa w 
ciągu minionych 6 lat dokonała ogromnego 
kroku naprzód w rozwoju sił wytwórczych i 
w socjalistycznym przekształceniu gospodar­
ki narodowej.

Nie ulega wątpliwości, że zmniejszyła się 
rozpiętość między poziomem ekonomicznym na 
szego kraju a poziomem ekonomicznym uprze­
mysłowionych krajów kapitalistycznych. Hi­
storyczną zdobyczą minionego okresu jest po­
ważna rozbudowa całej gospodarki narodowej, 
a zwłaszcza podstawy jej dalszego rozwoju, 
przemysłu ciężkiego. W okresie planu sześcio­
letniego wzrastała również, aczkolwiek w tern 
pie wolniejszym, produkcja przemysłu lekkie­
go i rolno-spożywczego, zapewniając wzrost 
spożycia głównych artykułów konsumpcyj­
nych.

Jest również oczywistą i bezsporną prawdą, 
że wyniki te zostały osiągnięte w kraju, który 
zajmował przed wojną jedno z ostatnich miejsc 
w Europie pod względem rozmiarów produk­
cji przemysłowej przypadającej na mieszkańca, 
w kraju straszliwie zniszczonym przez pożogę 
wojenną i okupację, w kraju, którego stolica 
leżała w gruzach.

Wszyscy, tu na tej sali i w halach fabrycz­
nych zdajemy sobie sprawę z tego, że osiągnię­
ty obecnie poziom życiowy nie odpowiada po­
trzebom mas. Chcemy, żeby było lepiej i podej 
mujemy realne środki, aby było lepiej.

Oczywiście wszystkiego i od razu wygospo­
darować nie można.

Oceniamy zarówno obiektywne przyczyny 
naszych trudności, jak i własne błędy. Uwa­
żamy za zdrową i słuszną krytykę tych błę­
dów ze strony klasy robotniczej i całego spo­
łeczeństwa. Sami krytykujemy. Uważamy, że 
trzeba z tej zdrowej krytyki wyciągnąć wszyst 
kie słuszne wnioski. Ale za cyniczne uwa­
żamy wylewanie krokodylich łez nad naszą 
stopą życiową ze strony np. niektórych kół w 
zachodnich Niemczech, w których równocześ­
nie znowu podnosi łeb hydra remilitaryzacji, 
odwetu i rewizjonizmu.

Czy to my sami spaliliśmy sobie Warsza­
wę, czy też spalili ją hitlerowcy? Hitlerowcy 
spalili i zniszczyli nam dziesiątki miast i setki 
fabryk.

Odbudowują Polacy. Nie wypada naigrawać 
się z tych, którym podpaliło się dom i którzy 
wśród wyrzeczeń budują dziś ten dom lepszy 
i większy, a równocześnie zabezpieczają się 
przed ponownym podpaleniem, co także kosz­
tuje i co naród nasz w przeszłości bezbronny — 
dobrze rozumie.

Nie wypada także zbyt obfitych łez ronić 
tym na zachodzie z krajów, na których stopę 
życiową złożył się bardzo długi, sięgający ubie­
głego stulecia, okres rozwoju przemysłowego 
w ich krajach, kiedy my byliśmy w niewoli — 
i również długi, choć niewątpliwie mający się 
ku końcowi okres kolonialnego wyzysku ca­
łych pokoleń setek milionów nędzarzy w Azji, 
w Afryce i w Ameryce Południowej.

W końcu także i polscy robotnicy i chłopi 
płacili w międzywojennym dwudziestoleciu za­
granicznym kapitalistom haracz w postaci pro­
centów i zysków w wysokości stukilkudzie- 
sięciu milionów przedwojennych złotych corocz 
nie. niezależnie od równie wysokich spłat ka­
pitałowych.

Na pewno nie możemy tego wszystkiego 
wyrównać w ciągu 12 lat. My nie korzystamy 
z cudzej pracy, nikogo nie wyzyskujemy. 
Wszystko buduje naród własna, uczciwą pracą.

Wzrost sił wytwórczych kraju mimo prze­
żywanych obecnie przejściowych trudności, 
jest trwałą zdobyczą i fundamentem, na któ­
rym można oprzeć pomyślny rozwój naszego 
kraju i systematyczny wzrost stopy życiowej 
ludności miast i wsi.

Dzięki czemu mogliśmy uzyskać i uzyskali­
śmy ten wielki wzrost sił wytwórczych? Uzyska 
liśmy go dzięki ofiarnemu wysiłkowi klasy ro­
botniczej i inteligencji technicznej i przy wy

datnym wkładzie wsi polskiej. Cały naród zro­
zumiał konieczność wydźwignięcia Polski z 
rzędu krajów zacofanych do rzędu krajów 
uprzemysłowionych — silnych ekonomicznie, 
krajów, z którymi w świecie się liczą i które 
potrafią obronić swój byt niepodległy. Uzy­
skaliśmy go dzięki bratniej pomocy ZSRR — 
w zakresie kredytów, dostaw, urządzeń prze­
mysłowych i pomocy technicznej. Uzyska­
liśmy go dzięki wielkiemu budownictwu prze­
mysłowemu, dzięki temu, że w ciągu planu 
sześcioletniego oddano do użytku około 12.000 
większych i mniejszych obiektów przemy­
słowych, że powstały takie zakłady, jak No­
wa Huta, Jaworzno, Wizów Sl., Huta im. Bie­
ruta, Wierzbica, Kędzierzyn i szereg innych, 
że wraz z odbudową stolicy podnieśliśmy z 
gruzów i zbudowaliśmy od nowa przemysł 
warszawski, że zagospodarowaliśmy Ziemie 
Odzyskane, chociaż jest tak wiele jeszcze do 
zrobienia, szczególnie jeśli chodzi o produkty- 
wizację ludności w małych miastach.

Poświęciłem trochę miejsca naszym histo­
rycznym osiągnięciom w dziedzinie uprzemy­
słowienia kraju i wzmocnienia jego siły eko­
nomicznej, gdyż nie wolno o tym nikomu za­
pominać w momencie, gdy czujemy wszyscy 
potrzebę krytycznej oceny naszej działalności 
gospodarczej, tak samo jak czujemy potrzebę 
stanowczej i krytycznej analizy wypaczeń, 
błędów, niedociągnięć i braków polegających 
na naruszaniu zasad demokracji socjalistycz­
nej, leninowskich norm życia partyjnego, ca­
łego kompleksu zjawisk, które były związane 
z kultem jednostki.

Te wypaczenia musiały wywrzeć określone 
piętno także na naszej działalności gospodar­
czej i na metodach kierowania wysiłkiem mas. 
Koncentracja uwagi partii przede wszystkim 
wokół trudności, braków i błędów minionego 
okresu jest słuszna i konieczna, gdyż uzbraja 
partię i masy do przezwyciężenia tych błędów 
i bardziej prawidłowego działania na przy­
szłość.

W projekcie uchwały Komitetu Centralnego 
i w ocenie planu sześcioletniego podane są 
szczegółowo warunki realizacji planu, podane 
jest cośmy osiągnęli, czego nie. Nie ma potrze­
by tego powtarzać. Ale słusznie będzie 
stwierdzić jeszcze raz, że nasz kierunek na 
szybkie socjalistyczne uprzemysłowienie był 
słuszny. Duży wzrost produkcji przemysłowej 
był jednym z podstawowych warunków pod­
niesienia stopy życiowej z bardzo niskiego po­
ziomu, który ukształtował się zaraz po woj­
nie. Bez szybkiej industrializacji nie byli­
byśmy w stanie dać pracy setkom tysięcy, bez 
mała dwu milionom ludzi. Industrializacja 
była warunkiem rozwoju pozostałych gałęzi 
gospodarki narodowej. Była wreszcie nie­
zbędnym warunkiem umocnienia niepodległo­
ści i obronności kraju.

Czy jednak tempo, proporcja i rozmiesz­
czenie sił wytwórczych na terenie kraju za­
łożone w planie sześcioletnim były w pelnł 
prawidłowe? Należy stwierdzić, że nie ustrze 
gliśmy się w każdej z tych spraw błędów, za­
równo przy układaniu planu jak i w toku jego 
realizacji, Założone tempo okazało się zbyt 
szybkie, szczególnie, po wprowadzeniu w roku 
1951 dodatkowych zadań w zakresie produkcji 
obronnej. W dodatku nie przyszliśmy z tą spra 
wą jasno i otwarcie do klasy robotniczej i na­
rodu. A przecież nie trudno w Polsce o zrozu­
mienie potrzeby wysiłku i wyrzeczeń, gdy 
chodzi o obronność kraju.

W związku z tym, jeżeli dodać do tego jesz­
cze niedoszacowanie szeregu inwestycji i ko­
nieczność ich późniejszego poważnego dofinan 
sowywania, cały okres planu sześcioletniego 
cechowało ogromne napięcie produkcyjne i ono. 
stało się podstawowym źródłem dysproporcji 
w gospodarce narodowej. Stąd szereg naszych 
niepowodzeń na odcinku budownictwa, stąd 
niedostateczny rozwój produkcji rolnej. Wszy­
stko to rzutowało na materialne warunki ży­
cia i pracy najszerszych mas. Zbyt na­
pięte tempo powiązane z nadmiernym udzia­
łem nakładów inwestycyjnych w podziale do­
chodu narodowego przyczyniło się do szeregu 
trudności, które musimy przezwyciężyć w to­
ku realizacji planu pięcioletniego.

Zbyt forsowne tempo w połączeniu z bar­
dzo poważnym dodatkowym wzrostem wydat­
ków obronnych było jednym ze źródeł zakłó­
ceń na rynku, naruszenia rytmiczności w wy­
konywaniu planów produkcyjnych przez przed 
siębiorstwa, wyczerpywania się rezerw gospo­
darczych, a to wszystko znowu stwarzało pod­
łoże do nadmiernego centralizmu, nadmierne­
go stosowania administracyjnych metod naci­
sku i odgórnych decyzji.

Słuszne przeświadczenie o konieczności rea­
lizowania planu i przełamywania trudności 
przerodziło się w dążenie do osiągnięcia pew­
nych wskaźników ilościowych za wszelką ce­
nę z poważnym lekceważeniem potrzeb czło­
wieka pracy.

Nastąpiło znieczulenie na ujemne objawy 
ekonomiczne i płynące stąd następstwa spo­
łeczno-polityczne, Przyzwyczajono sie łamać 
trudności środkami mechanicznymi. Zaczęły 
występować oznaki naruszania więzi z masa­
mi.

Duża część administracji zapomniała o pod­
stawowym założeniu naszego państwa że wła­
dza jest organem mas, dla nich działających 
i przed nimi odpowiedzialnym.

W ten sposób w oczach wielu zacierało się 
rozumienie właściwej roli'państwa lu^wego. 
Wynikało to również z wypływającego z kultu 
jednostki niedoceniania twórczej roli mas.

Oczywiście, że ujemne tendencje rodziły
się u nas także na naszym gruncie, na tle na­

szych warunków, w połączeniu z sytuacją młę 
dzynarodową.

Zrobiliśmy już od II Zjazdu naszej partii, 
a szczególnie po III Plenum i XX Zjeździe 
KPZR sporo, ale czeka nas, jeszcze niemało 
wysiłku, aby sprawie socjalistycznej demokra­
cji przywrócić właściwe znaczenie.

Przecież wiele wynaturzeń aparatu gospo­
darczego, administracyjnego, a także partyj­
nego przyczyniło się dodatkowo do zaognie­
nia na poszczególnych odcinkach. I nie wszy­
stkie te wynaturzenia potrafiliśmy usunąć.

Wiele istniejących bolączek można było 
szybciej łagodzić. — Nie czyniono tego w do­
statecznej mierze.

Weźmy Poznań. Wśród słusznych żalów ro­
botników Poznania była sprawa nieprawnie 
wymierzanego od lat podatku. Jakże mogło 
się dziać, że państwo ściąga z robotników to, 
co mu się nie należy. A jednak byli ludzie, 
którzy zbyt wysoki podatek przez łata bez­
prawnie pobierali. Podważano takimi meto­
dami powagę, autorytet władzy państwowej. 
W tę szczelinę, powstałą w stosunkach mię­
dzy władzą ludową, a poszczególnymi zało­
gami, wdarł się wróg — i usiłował ją rozsze­
rzyć niecną prowokacją.

Naszym zdaniem jest nie dopuścić do po­
wstawania takich szczelin, przez pełne, 
szczere więzy w stosunkach z załogami fabryk 
— przez sprawne usuwanie bolączek — przez 
jasną i otwartą rozmowę na temat tych trud 
ności, które dziś możemy przezwyciężyć i 
i tych trudności, których nie możemy jeszcze 
dziś rozwiązać.

Nawiązanie ściślejszej, serdeczniejszej wię­
zi władzy ludowej z załogami fabrycznymi 
przyczyni się na pewno do wzrostu rewolucyj 
nej czujności klasy robotniczej wobec pro- 
wokatorskich prób wroga, prób wykorzysty­
wania trudności dla swoich wrogich klasie 
robotniczej i Polsce celów.

Trzeba stwierdzić, że ten wzrost rewolu­
cyjnej czujności już następuje, co jest natu­
ralną reakcją kłasy robotniczej — gospoda­
rza kraju — i właściwą oceną wypadków po­
znańskich.

Do nas, do partii, do organów władzy na­
leży— uczynić wszystko w przezwyciężeniu 
opóźnień i zahamowań, w dokonaniu zwrotu 
w stosunkach z załogami fabrycznymi.

Są głosy, które uważają, że kierunki na­
kładów inwestycyjnych w planie sześcio­
letnim były niezupełnie prawidłowe. Są gło­
sy, że należało poświęcić więcej uwagi wzro­
stowi przemysłu chemicznego kosztem hut­
nictwa, przemysłu maszynowego, niektórzy 
zaś uważają, że nie wyasygnowano dosta­
tecznych środków na rozbudowę przemysłu 
lekkiego i spożywczego i wszyscy podnoszą 
sprawę niedoinwestowania przemysłu mate­
riałów budowlanych, co na pewno jest słusz 
ne.

Trzeba stwierdzić jednak ogólnie, że na­
kłady inwestycyjne na przemysł w całości 
były za wysokie, a główne dysproporcje, któ- 

’ re się teraz dają we znaki gospodarce naro­
dowej, związane z podziałem środków w po­
przednim okresie, dotyczą przede wszystkim 
niedostatecznego uwzględnienia potrzeb rol­
nictwa i niedostatecznego zainwestowania 
środków w przemyśle materiałów budowla­
nych oraz częściowo w górnictwo węglowe, 
będące przecież największym bogactwem na­
rodu. Nie wchodząc w szczegółowe proporcje, 
trzeba powiedzieć, że rozwój hutnictwa u 
nas był i jest niezbędny, tak jak i innych
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej 
Poza tym trzeba stwierdzić, że ~zereg inwa- 
stycji, zwłaszcza w przemyśle maszynowym 
było rozpoczynanych przedwcześnie.

I wreszcie trzeba stwierdzić, że zbyt wiel­
ki nacisk położono na budownictwo nowych 
zakładów, a za mało na wykorzystanie stare­
go potencjału produkcyjnego i na jego mo­
dernizację, co dawałoby oczywiście i szybsze 
i większe efekty.

Nie można pominąć, jeżeli mówimy o wy­
nikach planu sześcioletniego, sprawy posię- 
pu technicznego. Wraz z uprzemysłowieniem 
kraju i budową nowoczesnych zakładów 
wkroczyła do Polski nowa technika. Dziś 
kraj nasz reprezentuje wyższy poziom tech­
niczny niż w roku 1949. Jest to bezsporne, 
niewątpliwe osiągnięcie. Miarą przeobrażeń 
w tej dziedzinie jest wzrost zużycia energii 
elektrycznej, przypadającej na jednego, za­
trudnionego w przemyśle robotnika. W ro­
ku 1949 wskaźnik ten wynosił 3762 kilowato- 
godzin, a w roku 1955 wynosi 5083 kilowato- 
godziny.

Posiadamy szereg bąrdzo nowoczesnych, 
w pełni zautomatyzowanych wielkich pie­
ców. Moc zbudowanych przez nas w planie 
6-letnim nowych elektrowni, pracujących na 
wysokich parametrach ciśnienia tempera­
tury wynosi ponad 1600 megawatów. Ale s 
całym naciskiem trzeba stwierdzić, że moż­
liwości techniczne zostały przez nas niedo­
statecznie wykorzystane, że szereg osiągnięć 
techniki światowej nie został u nas dotych­
czas zastosowany.

Przy słusznym korzystaniu z doświadczeń 
technicznych i osiągnięć Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej — w 
zbyt słabym stopniu korzystaliśmy z osiąg­
nięć techniki krajów kapitalistycznych, a 
przecież na wielu odcinkach poszła ona 
niewątpliwie naprzód. Słaby był też postęp 

„ naszej własnej nauki, na której przecież 
musi opierać się rozwój przemysłu. Dogma-

(Ciąg dalszy na str. 4)
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tyzm panujący w niektórych dziedzinach 
nauki, hamował rozwój nauki. Nie ulega 
wątpliwości, że te zahamowania, jeśli nie 
zostaną szybko przezwyciężone, będą ujem­
nie wpływać na rozwój sił wytwórczych w 
naszym kraju.

W sprawie podstawowej dysproporcji, ce­
chującej rozwój gospodarki narodowej w 
planie sześcioletnim, jaka wynikała z nad­
miernego pozostawania w tyle rolnictwa — 
Komitet Centralny dał już pełną analizę w 
uchwałach V Plenum. Zarówno ta analiza 
jak i wnioski V Plenum, które już realizu­
jemy, stanowią podstawę naszego działania 
w planie 5-letnim, zaś nowe elementy do­
tyczące tej sprawy są zawarte w projekcie 
ogólnej politycznej uchwały obecnego Ple­
num.

Partię i opinię publiczną żywo interesuje 
sprawa naszej polityki w stosunku do rze­
miosła i drobnego prywatnego przemysłu. 
Założeniem planu sześcioletniego było prze­
stawienie poważnej części rzemiosła na to­
ry spółdzielczości pracy. Założenie to było 
słuszne, ale nie nakazywało ono bynaj­
mniej likwidacji rzemiosła indywidualnego 
drogą ograniczeń administracyjnych, po­
datkowych, ekonomicznych.

Powinien się dokonać zasadniczy zwrot w 
tej dziedzinie. Te mechaniczne, administra­
cyjne, niesłuszne posunięcia spowodowały 
szkodliwe ograniczenie zakresu prac i u- 
sług rzemieślniczych, a to miało ujemny 
wpływ na zaspokojenie potrzeb ludności. 
Jesteśmy tego świadomi i chcemy wycią­
gać stąd praktyczne wnioski. Dlatego tak 
ważne jest, by zmieniło się w końcu na­
stawienie sporej części aktywu do spraw 
rzemiosła i usług. Wciąż jeszcze niektórzy 
działacze gospodarczy likwidują na swoim 
terenie potrzebne rzemiosło i jego usługi, 
uważając widocznie, że to jest wszystko, co 
mogą zrobić dla sprawy budownictwa so­
cjalizmu.

Oceniając przebieg wykonania planu sze­
ścioletniego niesposób pominąć faktu, że 
budowa podstaw socjalizmu w Polsce zwła­
szcza w pierwszym okresie, odbywała się w 
atmosferze ostrej walki klasowej. Elementy 
kapitalistyczne, które w okresie bezpośred­
nio powojennym rozwijały się z punktu wi­
dzenia ich absolutnej produkcji — chociaż 
ich udział w ogólnospołecznej produkcji 
malał, na przełomie planu trzyletniego i 
planu sześcioletniego — stawiały poważny 
opór przeciwko wypieraniu ich z handlu, 
przemysłu i budownictwa. Na wsi wróg kla­
sowy przeciwdziałał różnymi środkami roz­
wojowi sektora socjalistycznego, powsta­
waniu nowych spółdzielni produkcyjnych. 
Walka toczyła się w płaszczyźnie politycz­
nej, ekonomicznej i ideologicznej.

W miarę pomyślnej budowy podstaw so­
cjalizmu proces socjalistycznych przeobra­
żeń naszego kraju stawał się procesem nie­
odwracalnym. W miarę umacniania się sek­
tora socjalistycznego w naszej gospodarce, 
w miarę utrwalania się władzy ludowej, 
formy walki klasowej ulegały zmianie. Nie­
słuszna teoria o zaostrzaniu się walki kla­
sowej w miarę postępów budownictwa so­
cjalizmu i u nas odegrała szkodliwą rolę, 
bo sprzyjała utrwaleniu się administracyj- 
no-biurokratycznych metod kierowania go­
spodarką narodową, krępując inicjatywę 
mas. Trudności stąd płynące stały się też 
dość poważną przeszkodą dla naszego mar­
szu naprzód po II Zjeździe. W walce o pod­
niesienie stopy życiowej trzeba było szukać 
na każdym zakładzie pracy rezerw mate­
riałowych, rezerw produkcyjnych, rezerw 
wydajności pracy To zaś zależało od ini­
cjatywy mas, którąśmy nieraz sami krępo­
wali i tłumili.

A teraz o doniosłej, szeroko dyskutowanej 
sprawie kształtowania się stopy życiowej 
w ciągu ubiegłego sześciolecia.

Plan sześcioletni, zgodnie z wolą partii, 
zakładał wydatne podniesienie płac real­
nych i dochodów ludności pracującej miast 
i wsi. Obliczenia statystyczne dowodzą, ze 
wskaźnik średniej realnej płacy w roku 
1955 wzrósł o 13 procent w stosunku do 
roku 1950. Ten wskaźnik należy przyjąć za­
miast budzącego tyle wątpliwości wskaźni­
ka 26—27 procent, obliczanego przez GUS 
w stosunku do roku 1949. W każdym razie 
trzeba powiedzieć, że wzrost średniej płacy, 
założony w planie sześcioletnim, nie ztfstał 
osiągnięty, a różnica między założeniami 
planu a wynikami była duża. Faktem .ieso, 
żn poważna część zatrudnionych nie odczu­
ła wzrostu płac część doznała nawet po­
gorszenia.

Trzeba przy tym dodać, że na ogoluy 
wzrost plac wywarł znaczny wpływ wzrost 
godzin nanliuŁbowych, który się dokonał w 
szeregu zó-idadów w okresie sześciolecia.

Następnym czynnikiem, powodującym to 
przeświadczenie, jest fakt, że po wyraźnie 
odczuwa nym początkowym wzroście po­
czynając od połowy 1951 r., płace realne 

wydatnie spadły i że ponowny ich 
wzrost nastąpił dopiero w latach 1954— 
1955. Niezależnie od tego obniżki cen doko­
nane w latach 1954—1955, które w istotny 
sposob wpływały na kształtowanie się ogól­
nego średniego wskaźnika płac, nie objęły 
w masie swej artykułów żywnościowych i 
srąd nie mogły mieć większego wpływu na 
wzrost realnych płac najniżej zarabiają­
cych.

Ujemny w’plyw na kształtowanie się real­
nej płacy, którego statystycznie uchwycić 
się nie da miało pogorszenie niektórych

wyrobów przemysłowych w latach 1951— 
1953 oraz fakty wycofywania z produkcji 
i sprzedaży niektórych tańszych asorty­
mentów przemysłowych i spożywczych, któ­
re mają jeszcze tu i ówdzie miejsce, mimo 
wyraźnego zakazu rządu.

Były także w owym okresie i liczne wy­
padki nadużyć w kształtowaniu cen asorty­
mentów droższych i lepszych jakościowo, a 
czasem wyznaczania wyższych cen na to­
wary o niepolepszonej w istocie rzeczy ja­
kości.

Takie fakty bardzo specyficznej akumu­
lacji będziemy jak najostrzej zwalczać i 
karać. Miały też miejsce wypadki niewy­
pełnienia zobowiązań państwa wobec ludzi 
pracy. Myślę o należnych deputatach i in­
nych świadczeniach, co do których istniały 
umowy i zobowiązania. I te wypadki chce­
my wykorzeniać, bo nie przysparzają one 
niczego poza słusznym niezadowoleniem. 
Szło to w parze z niewątpliwym niedoce­
nianiem i często spychaniem roli związków 
zawodowych. I z tym należy skończyć.
' Fakt, że nie osiągnięto założonego wzro­

stu stopy życiowej, czego przede wszystkim 
oczekiwały szerokie masy od planu sześcio­
letniego, przesłania — i nie ma w tym nic 
dziwnego — wielu ludziom ogólne nieza­
przeczalne osiągnięcia narodu w wyniku 
wielkiej, twórczej i ofiarnej pracy, którą 
tętniła i tętni Polska, jak długa i szeroka. 
Nic dziwnego, że powszechnym życzeniem 
najszerszych mas społecznych jest, abyśmy 
nowy plan tak ułożyli i tak opracowali, aże­
by założony wzrost realnych płac robotni­
ków i pracowników i dochodów realnych 
chłopów był zrealizowany i aby dokonywał 
się systematycznie z roku na rok.

Słów kilka należy jeszcze poświęcić za­
gadnieniu budownictwa. U progu planu 
sześcioletniego nie widzieliśmy jasno tej 
sprawy i plan budownictwa mieszkaniowe­
go w planie sześcioletnim był zbyt niski. 
Ponadto dopuszczaliśmy i tu do niepotrzeb­
nych wydatków, które zużyte prawidłowo 
mogły zwiększyć nasze zasoby mieszkanio­
we. Myślę tu o kosztach fasadowości w ar­
chitekturze, ale nie chciałbym, aby ktoś 
myślał, że tylko architektów obciążamy od­
powiedzialnością za fasadowość. Przecież 
fasadowość istniała i w wielu innych dzie­
dzinach życia, gdzie niczego nie budowano, 
gdzie nie było architektów.

Przez całych sześć lat nazywaliśmy Pol­
skę — i my i obcy — krajem rusztowań. 
Nie było w tym i nie ma przesady. Zbudo­
waliśmy wTiele fabryk i zbudowaliśmy rów­
nież niemało mieszkań, mimo to ilość mie­
szkań, które zbudowaliśmy, okazała się w 
dużym stopniu nie wystarczająca w stosun­
ku do naglących potrzeb. Wielkość tych po­
trzeb określona została wielkim przyro­
stem naturalnym w kraju oraz przypły­
wem do miast i ośrodków przemysłowych 
setek tysięcy ludzi. Dlatego też jedną z 
największych bolączek ludności jest dzisiaj 
sprawa mieszkaniowa. Sprawy tej — trzeba 
to stwierdzić — nie widzieliśmy dość jasno 
u progu planu sześcioletniego i nie doceni­
liśmy jej również w toku wykonywania 
planu.

Dużo jest jeszcze spraw, które wiążą się z 
oceną planu sześcioletniego, gdyż plan ten 
był pJanem nie tylko rozwoju gospodarki, 
lecz również rozwoju oświaty i szkolnictwa, 
służby zdrowia i nauki, słowem, wszystkich 
dziedzin życia narodu. Sprawy te będą nie­
wątpliwie omawiane i dyskutowane na o- 
becnym plenum. Zadania, nakreślone pla­
nem we wszystkich tych dziedzinach, a 
zwłaszcza na odcinku wszystkich szczebli 
szkolnictwa, zostały w zasadzie wykonane. 
Jest jeszcze jeden odcinek, którego rozbu­
dowa pozostaje daleko w tyle za potrzeba­
mi. Jest to odcinek szpitali i innych zakła­
dów służby zdrowia.

Na zakończenie tej części referatu chcę 
zatrzymać się jeszcze na jednym z kardy­
nalnych problemów, bez uwzględnienia 
którego nie można mieć pełnego, słusznego 
poglądu na całość naszej polityki gospo­
darczej.

Polska jest krajem wchodzącym w skład 
światowego systemu gospodarki socjali­
stycznej. Cały proces budownictwa socja­
lizmu w naszym kraju oparty był, obok 
własnego wysiłku, o braterską współpracę 
i wzajemną pomoc krajów obozu socjaliz­
mu. Wielką pomoc techniczną, finansową 
i inwestycyjną otrzymaliśmy przede wszy­
stkim od Związku Radzieckiego. Pomoc ta 
miała zasadnicze znaczenie przy budowie 
wszystkich najważniejszych obiektów, 
wzniesionych przez nas w planie sześcio­
letnim. Naród radziecki okazał nam wielką 
i nieocenioną pomoc w rozwoju naszych sił 
wytwórczych.

W planie sześcioletnim między Polską a 
pozostałymi krajami obozu socjalizmu u- 
kształtowały się i umocniły żywe więzi eko­
nomiczne, oparte o zasady wzajemnej 
współpracy, pomocy z pełnym poszanowa­
niem interesów każdego ze współpracują­
cych krajów.

W ramach tej szerokiej współpracy na­
stąpi! wielki wzrost obrotów naszego handlu 
zagranicznego. Równocześnie wzrosły rów­
nież nasze stosunki handlowe z krajami Ka­
pitalistycznymi. Wzrost naszego handlu za­
granicznego w planie sześcioletnim jest wy­
razem ogólnego rozwoju naszej ekonomiki i 
stąd należy go uznać za słuszny i niezbędny

Podkreślając wyraźnie ten moment, mu­
simy jednak stwierdzić, że struktura nasze­
go handlu zagranicznego, mimo pewnej po­

prawy w planie sześcioletnim, nie czyni wciąż 
jeszcze zadość potrzebom kraju uprzemysło­
wionego. Nie potrafiliśmy w planie sześcio­
letnim wywalczyć na rynkach światowych 
należytego miejsca dla wyrobów gotowych 
naszego przemysłu, a przede wszystkim dla 
wyrobów naszego przemysłu maszynowego. 
Pod adresem tego właśnie przemysłu kieru­
jemy wyraźny postulat zdecydowanego zwię­
kszenia produkcji eksportowej w planie pię­
cioletnim.

W wyniku planu sześcioletniego zmieniło 
się oblicze gospodarcze kraju. Powstały no­
we okręgi przemysłowe. Polska stała się kra­
jem o zdecydowanej przewadze przemysłu, 
krajem o dużych możliwościach dalszego roz­
woju. Wzrósł poziom techniczny i kultural­
ny mas pracujących. Stworzone zostały pod­
stawy dla dalszej pomyślnej socjalistycznej 
przebudowy naszej gosnodarki i systematycz­
nego podnoszenia stopy życiowej całego na­
rodu. Nie potrafiliśmy w ciągu planu sześcio­
letniego wykorzystać w pełni możliwości ra­
cjonalnej gospodarki, tkwiących w naszym 
systemie społeczno-ekononomicznym.

III.
Przejdźmy z kolei do omówienia tych za­

dań, które partia stawia przed klasą robot­
niczą i narodem na okres lat 1956—60, a 
które zawarte są w projekcie wstępnych wy­
tycznych dla opracowania planu pięciolet­
niego. Uważam za wskazane poświęcić naj­
pierw kilka słów sposobom ich przygotowa­
nia.

Wytyczne zostały przygotowane przy szer­
szej niż kiedykolwiek przedtem wstępnej 
dyskusji i wymianie zdań wśród centralnego 
aktywu gospodarczego. Przeprowadzona zo­
stała dyskusja nad projektami zakładowych 
planów w fabrykach, której wyniki jeszcze 
nie w pełni zostały w dotychczasowym toku 
wstępnych prac nad planem uwzględnione, 
ale które przy ostatecznym opracowaniu pla­
nu będą stanowić wielką oomoc dla prawid­
łowego rozwiązania problemów rozwoju na­
szych wielkich zakładów pracy.

Jest to pierwszy moment różniący opraco­
wanie obecnych wytycznych od wytycznych 
opracowanych dla planu sześcioletniego.

Drugim momentem, który trzeba pod­
nieść, jest fakt, o dość dużym znaczeniu, a 
mianowicie to, że dzięki uprzedniej szerokiej 
konsultacji między krajami obozu socjaliz­
mu można było w wytycznych obecnych 
znacznie ściślej, niż sześć lat temu, określić 
rzeczywiste możliwości naszej gospodarki w 
tym zakresie, w jakim rozwój jej jest uwa­
runkowany wzajemnymi dostawami krajów 
socjalizmu.

Trzecim momentem różniącym opracowa­
nie obecnych wytycznych od opracowania 
wytycznych planu sześcioletniego jest nie­
równie większe doświadczenie w planowaniu 
i organizowaniu produkcji ze strony aparatu 
państwowego, kadr inżynieryjno-technicz­
nych i załóg.

Obiektywna sytuacja naszej gospodarki, 
na której opiera się nasz nowy plan pięcio­
letni, różni się w istotny sposób od sytuacji, 
jaką mieliśmy przed sześciu laty.

Plan pięcioletni opiera się na wykona­
nych i kontynuowanych inwestycjach okre­
su sześcioletniego. W okresie obecnego 
pięciolecia w znacznie większym stopniu 
zagrają moce produkcyjne, w które włoży­
liśmy wielkie nakłady.

Drugą istotną cechą, różniącą sytuację w 
planie pięcioletnim od sytuacji minionego 
sześciolecia, jest to, że będziemy realizować 
nasze nowe zadania przy znacznie mniej­
szym napływie nowych ludzi do przemysłu, 
gdyż w chwili obecnej posiadamy już do­
statecznie silną, zdolną do podjęcia no- 
•wych wielkich zadań klasę robotniczą. To, 
że szeregi klasy robotniczej będą się teraz 
uzupełniały wolniej, stwarza nam szerszy 
oddech do walki o wyższą jakość produkcji 
\ o lepszą, opartą o bardziej kwalifikowane 
załogi, organizację pracy w zakładach.

Po trzecie — wstępujemy w plan pięcio­
letni w okresie wyraźnego odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej. Pozwoli to nam, 
nie zaniedbując spraw obronności, przezna­
czyć większe niż mogliśmy to czynić w 
planie sześcioletnim, środki na gromadze­
nie rezerw w gospodarce narodowej i osła­
bić w pewnym stopniu napięcie w naszej 
gospodarce. j

I wreszcie przeżywamy -okres demokra­
tyzacji naszego życia państwowego i gospo­
darczego, ulepszania metćd zarządzania i 
kierowania gospodarką narodową, co stwo­
rzy dodatnie niezbedne warunki dla inicja­
tywy kierowniczych kadr i załóg fabrycz­
nych do bardziej skutecznego samodzielne­
go uruchamiania rezerw tkwiących w\ na­
szej gospodarce. A jest ich, jak wiemy, 
niemało.

Jaki będzie najgłębszy sens planu pięcio­
letniego?

Plan sześcioletni był planem szybkiego 
uprzemysłowienia kraju, planem budowy 
podstaw socjalizmu.

Podstawowym zadaniem gospodarczym i 
politycznym planu pięcioletniego jest taki 
wzrost produkcji przemysłowej i rolniczej, 
który pozwoli osiągnąć znacznie wyższy 
wzrost stopy życiowej najszerszych mas 
pracujących miast i wsi

Zamierzamy osiągnąć w roku 1960 wzrost 
średnich plac realnych i przeciętnych do­
chodów na głowę ludności rolniczej o 30

proc. Dotyczyć to będzie zwłaszcza w stop­
niu wyższym niż przeciętna, zarobków grup 
robotników i pracowników niżej uposażo­
nych.

Chcemy jednocześnie, aby wzrost ten był 
realizowany systematycznie rok za rokiem, 
a nie dopiero w końcu planu.

Musimy w tym celu osiągnąć niezbędny 
wzrost produkcji przemysłowej i rolniczej 
oraz niezbędny wzrost wydajności pracy, 
obniżki kosztów własnych. Wzrost produk­
cji przemysłowej winien wynieść od 53 do 
57 proc. Wzrost produkcji rolniczej zgodnie 
z uchwałami V Plenum Komitetu Central­
nego — 25 proc. W naszych warunkach nie 
byłoby słuszne zakładać wyższego wzrostu 
produkcji rolniczej. Chcemy w planie pięcio­
letnim przezwyciężać występujące dziś dys­
proporcje w rozwoju naszej gospodarki. 
Tempo wzrostu produkcji przemysłowej bę­
dzie wolniejsze niż w sześcioleciu, a tempo 
wzrostu produkcji rolniczej szybsze.

Niejeden obywatel naszego kraju, nieje­
den towarzysz pomyśli sobie, że 30-procento- 
wy wzrost realnych płac pracowniczych i do­
chodów ludności rolniczej w ciągu 5 lat 
jest zbyt skromny. Co można i należy na 
to odpowiedzieć?

Poziom płac zależy od wysokości dochodu 
wyprodukowanego przez społeczeństwo. 
Wzrost tego dochodu zależy przede wszyst­
kim od wzrostu produkcji przemysłowej i 
rolniczej.

Wyższy niż 53—57 proc, wzrost produkcji 
przemysłowej według obliczeń ekonomicznych 
wymaga nadmiernego obciążania dochodu-na­
rodowego inwestycjami i w skutkach swych 
nie pozwoliłby podnieść płac i dochodów 
ludności, podobnie jak miało to miejsce w toku 
realizacji planu sześcioletniego.

Po to, ażeby sprostać zadaniu wzrostu sto­
py życiowej, m. in. ścięliśmy z przygotowa­
nego poprzednio projektu wytycznych sumę 
około 13 miliardów zł. Nie było to łatwe. Ale 
mimo to uważamy, że Plenum powinno dać 
zalecenie, aby szukać nowych rezerw dla speł­
nienia podstawowych zadań planu 5-letniego; 
podwyższenia stopy życiowej, wzrostu budow­
nictwa mieszkaniowego, wzrostu produkcji 
rolnej., z równoczesnym zwiększeniem dostaw 
materiałów budowlanych dla wsi.

Ponadto należy dodać, że 30 proc, wzrost, 
realnych płac oznacza tempo poprawy wa­
runków materialnych robotników i pracow­
ników ponad dwukrotnie szybsze niż osiąg­
nięte w latach 1951—1955.

Przy pełnym wykorzystaniu wszelkich re­
zerw zarówno w przemyśle jak i w rolnictwie 
zadanie to może być przekroczone. Węzłowe 
zagadnienia od rozwiązania któryćh zależeć 
będzie wykonanie zadania wzrostu stopy ży­
ciowej, to:

PO PIERWSZE — prawidłowe ustalenie pro 
porcji w nowym planie.

PO DRUGIE — ulepszenie metod zarządza­
nia i kierowania gospodarką narodową.

PO TRZECIE — właściwe ustalenie i stoso­
wanie bodźców ekonomicznych.

PO CZWARTE — prawidłowa polityka w 
stosunku do wsi, umacnianie spójni między 
miastem a wsią, uruchamianie bodźców za­
interesowania materialnego dla indywidual­
nych chłopów, stworzenie szczególnie dogod­
nych warunków dla rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej.

PO PIĄTE — aktywizacja spółdzielczości 
pracy, rzemiosła, chałupnictwa i usług.

30 pfoc. wzrost stopy życiowej wynika z 
obliczenia naszych zasobów i środków. A 
któż może obliczyć skutki prawdziwego roz­
kwitu inicjatywy i aktywności ludzi pracy, w 
świadomości których w procesie demokratyza­
cji naszego życia coraz mocniej gruntować się 
będzie przekonanie i pewność, że są gospoda­
rzami swego zakładu pracy i całego kraju.

Co charakteryzuje podstawowe proporcje za 
warte w projekcie wytycznych?

Wzrost produkcji przemysłowej o 53—57 
proc, a rolniczej o 25 proc, tworzą podstawę 
dla wzrostu dochodu narodowego o około 50 
proc, inwestycje natomiast mają ogółem wy­
nieść maksymalnie 318,0 mlrd zł, to jest w po­
równywalnych cenach o około 45 proc, wię­
cej niż w pięcioleciu 1951—55.

Charakterystyczne są przesunięcia w kie* 
runkach inwestycji w porównaniu z minio­
nym pięcioleciem. Udział nakładów inwesty­
cyjnych na przemysł spada z 48,3 proc, na 
43,9 proc.

Udział inwestycji limitowych na rolnictwo 
wzrośnie z 7,8 proc, w minionym pięcioleciu 
na 11,7 proc, w nowej pięciolatce, udział bu­
downictwa mieszkaniowego z 10,7 proc, na 14,4 
proc., udział urządzeń socjalnych i kultural­
nych z 4,6 proc, na 6,3 proc.

Takie ustawienie inwestycji winno zabez­
pieczyć w pełni niezbędny wzrost produkcji 
przemysłowej i rolniczej, przynieść zasadniczy 
wzrost w budownictwie mieszkaniowym i zna­
cznie pchnąć naprzód rozwój urządzeń socjal' 
nych i kulturalnych.

Sądzę, iż w tym miejscu należy poinfor­
mować Plenum Komitetu Centralnego, że wie­
le postulatów nowego budownictwa wysunię* 
tych w toku dyskusji nad planem uznaliśmy 
za niemożliwe jeszcze do realizacji. Odnosi 
się to również do szeregu obiektów i poczy­
nań inwestycyjnych, o których myśleliśmy 
przedtem, i których budowa była postulo­
wana w toku wyborów do Sejmu i rad naro' 
dowych. Nasze doświadczenie wykazuje nam, 
że nadmierne i zbyt ambitne zamierzenia in­
westycyjne powodują szkody w harmonij­
nym rozwoju gospodarki i szkody w ukształ* 
towaniu się stopy życiowej.

(Ciąg dalszy na stronie 5) _



(Ciąg dalszy ze str. 4)
W szeregu miast i miasteczek gospodarczo 

mało aktywnych społeczeństwo miejscowe wy 
suwa gorąco postulaty budowy nowych fa­
bryk. Rozumiemy to dążenie ludności, jednak­
że istnieją ograniczone możliwości inwesty­
cyjne,, którymi kraj nasz może dysponować. 
Dlatego też sprawę aktywizacji tych miast i 
m/asteczek będziemy rozwiązywać przez roz­
wój istniejących zakładów przemysłu oraz 
przez poparcie dla dalszego rozwoju spółdziel­
czości pracy, rzemiosła i chałupnictwa, a 
więc w drodze wymagającej najmniejszych 
nakładów inwestycyjnych.

W sumie nasz plan inwestycyjny będzie pla 
nem wielkiego budownictwa gospodarczego, 
mieszkaniowego i socjalnego, którego celem 
będzie możliwie najszybsze podniesienie pozio­
mu życia.

W toku sześciolatki, zwłaszcza w pierwszym 
jej okresie, wytworzyła się u nas słuszna w 
zasadzie wówczas atmosfera wielkiego roz­
machu inwestycyjnego. Na tym tle utarło się 
we wszystkich zakładach mniemanie, że kie­
rownictwo poszczególnych zakładów za punkt 
honoru i ambicji uważało budownictwo no­
wych obiektów, oddziałów i urządzeń. Dziś 
trzeba, aby wszędzie panowała świadomość, że 
zakład tym lepiej pracuje i tym godniejszy jest 
uznania im mniejszymi nakładami inwesty­
cyjnymi uzyskuje wzrost produkcji.

Jesteśmy krajem, który jeszcze nie osiągnął 
wysokiej wydajności pracy. Okres planu pię­
cioletniego winien przynieść wzrost wydaj­
ności pracy w przemyśle 35,0 proc. W bu­
downictwie 40—45 proc., to znaczy, że pod­
stawowy przyrost produkcji przemysłowej 
i budowlanej będzie związany ze wzrostem 
wydajności pracy.

Zatrudnienie wzrośnie w gospodarce uspo­
łecznionej o około milion osób. Oznacza to, 
że wzrost zatrudnienia będzie znacznie wol­
niejszy, niż w planie sześcioletnim, że zaha­
mowany zostanie nadmierny odpływ ludno­
ści wiejskiej do zajęć przemysłowych, jest to 
bowiem jednym z warunków pomyślnego 
realizowania zadań na odcinku rolnictwa.

Milionowy przyrost zatrudnienia zabez­
pieczy pracę ludności poszukującej zatrud­
nienia.

Zadaniem partii będzie stworzyć odpo­
wiednie warunki, aby na gruncie niezbęd­
nego wzrostu wydajności i podniesienia na 
wyższy poziom organizacji produkcji wystą­
pić w ostatnich latach planu z projektem 
przejścia na 7-godzinny dzień pracy w nie­
których gałęziach gospodarki. Zadanie <?- 
siągnięcia większej części przyrostu produk­
cji przemysłu i budownictwa w drodze zwię­
kszenia wydajności pracy przy znacznie 
mniejszym wzroście zatrudnienia stanowi 
odwrócenie sytuacji w stosunku do okresu 
planu sześcioletniego, kiedy to większa 
część przyrostu produkcji związana była ze 
wzrostem zatrudnienia. Takie odwrócenie 
sytuacji jest konieczne, jeżeli nie chcemy 
stwarzać nadmiernego napięcia w bilansie 
sił roboczych, odciągać ze wsi konieczne 
tam siły i pogłębiać trudności mieszkanio­
wych w miastach i osiedlach robotniczych.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w na­
szych zakładach przemysłowych i w urzę­
dach istnieją poważne rezerwy zatrudnienia, 
które mogą być wykorzystane pod warun­
kiem prawidłowej organizacji pracy, popra­
wy zaopatrzenia i zastosowania nosteou 
technicznego. Te rezerwy przede wszystkim 
powinny uzupełniać potrzeby kadrowe ros­
nącego przemysłu, rozwijającego sie rzemio­
sła i handlu, a także częściowo zasilić ogrom- 
llfi i dotąd nie zaspokojone w wielu częściach 
kraju potrzeby rolnictwa.

Ustalone w projekcie wytycznych zadania 
Postępu technicznego, a zwłaszcza unowo­
cześnienia konstrukcji maszyn. mechani- 
?9,CJ7 | automatyzacji, zadania modernizacji 
istniejących zakładów przemysłowych nie 
rnogą być traktowane jako propagandowe 
hasło, ale jako istotny warunek wykonania 
Planu. Powszechnie wiadomo, że dotychczas 
realizacja planów postępu technicznego po- 
woznle u nas szwankuie. Same plany sa czę­
sto oderwane od rzeczywistych warunków 
produkcji, formułowane z punktu widzenia 
..nowinek technicznych" i błyskotliwych 
elektów, bez dostatecznego rachunku ekono­
micznego i bez uwzględnienia realnych środ- 
kow upowszechnienia nowej techniki.

Ten stosunek do rtlanów postępu technicz­
nego i ich realizacji powinien ulec poważ­
nym zmianom. Walka o postęp techniczny 

Pcwjnna stać sie integralna czpścin wałki o 
^ykonanie planu, o podniesienie produkcji 
na wyższy poziom.

Realizacja zadań postępu technicznego, 
p^onstrukcja i modernizacja wielu gałęzi 
ni miarki narodowej zależeć bedzie w 
s7^rwszyrn rzędzie od rozwoju przemysłu ma- 
n,vR°We£°. od opanowania przez ten prze- 

1 nrndnnp55 r(nwv^b rodzajów rto^e^ps- 
maszyn i urządzeń — przede wszvc-- 

eńr .m,aszyn rolniczych oraz maszvn dla 
ni"twa. ener^tyki. budownictwa. etektry- 

i kolei, dla transportu samochodowego
1 morskiego.

Dlatego umnrnienip i rozwój przemyśli 
SlJ2y,noweg°. prawidłowe zorganizowani* 
jecjalizacii i kooperacji międzyzakładowe 

rym Przemyśle stanewi zagadnienie n’er 
zaSlp°rZęfine^ 0(1 którego rozwiązani:

P°mvślne wykonanie podstawowycł
&n planu pięcioletniego, 

hiki rizłeflzinach naszej nauki i tec.h
ihie Jur nry .1uż obecnie osiągnięcia na pozio 
ki on *+ 0I?ym do poziomu światowej techni 
inżvn’ • órczej pracy naszych naukowców 
Hali7n^rO5v’ techników, wynalazców i racjo 
ków iv°w’ a Przede y>gystkim od warun

» Jakie stworzą in» dla ich pracy i upo

wszechniania ich osiągnięć organy admini­
stracji państwowej i gospodarczej, od twór­
czego przejmowania dorobku technicznego 
tak krajów naszego obozu, jak i krajów’ ka­
pitalistycznych, zależy zmniejszenie poważ­
nej dziś jeszcze rozpiętości dzielącej nasz po­
ziom techniczny od poziomu św7iatowrego.

Na gruncie wzrastającej wydajności pra­
cy, systematycznej walki z marnotrawstwem, 
stałego wdrażania postępu technicznego po­
winniśmy osiągnąć narastającą z roku na 
rok obniżkę kosztów własnych.

W ostatnim roku planu koszty materiało­
we średnio na jednostkę produkcji powinny 
byc o około 8 proc, niższe niz w roku 1955. 
Jest to trudne zadanie, lecz zarazem jest to 
niezbędny warunek, od którego w wielkiej 
mierze zależeć będzie niezbędny wyrost pro­
dukcji i poprawa sytuacji materialnej lud­
ności. Musimy wszyscy być w pełni tego 
świadomi, gdy ustalamy nasze zadania na 
przyszłość.

TOWARZYSZE!
Rozwój wszystkich gałęzi gospodarki na­

rodowej uwarunkowany jest przede wszyst­
kim rozwojem naszego socjalistycznego 
przemysłu.

Obecnie przechodzę do omówienia głów- 
nych kierunkowych zadań stojących przed 
poszczególnymi gałęziami przemysłu.

Na czoło należy w naszych warunkach 
wysunąć dalszy silny i wszechstronny roz­
wój przemysłu maszynowego, jak sformu­
łowaliśmy to w wytycznych do planu pię­
cioletniego:

„Polska, jako szybko rozwijający się kraj 
przemysłowy, nie może na dłuższą metę u- 
trzymywać ujemnego salda obrotów zagra­
nicznych maszynami. Oznaczałoby to bowiem 
konieczność stałego wzmagania eksportu 
węgla lub zmniejszania importu takich su­
rowców i wyrobów gotowych, które decy­
dują o zaopatrzeniu w artykuły konsump­
cyjne. Wykonanie zadań zwiększenia eks­
portu maszyn i urządzeń oraz pewnego o- 
graniczenia importu inwestycyjnego należy 
traktować jako niezbędny element pomyśl­
nej realizacji zamierzeń w dziedzinie po­
prawy stopy życiowej ludności".

Dlatego też uważamy, że przemysł ma­
szynowy w planie pięcioletnim winien 
mieć szczególnie wysokie tempo wzrostu i 
uzyskać w roku 1980 prawie dwukrotnie 
większe rozmiary produkcji niż w roku 1955. 
Przemysł maszynowy winien przy tym 
przejść do produkcji bardziej nowoczes­
nych typów maszyn i urządzeń.

Wymaga to znacznego ożywienia w tym 
przemyśle myśli i pracy konstruktorskiej, 
decentralizacji biur konstruktorskich i bez­
pośredniego powiązania ich z zakładami 
pracy, a zwłaszcza stworzenia fabrycznych 
biur konstruktorskich.

Chcę zatrzymać się nad sprawą jakości 
i asortymentu maszyn rolniczych. Zarówno 
nasza nowa kadra mechanizatorów rolnic­
twa socjalistycznego, jak i wieś indywidual­
na, słusznie się skarżą na złą jakość ma­
szyn rolniczych, niedostateczną nowoczes­
ność konstrukcji i zbyt ubogi jeszcze asor­
tyment. Rząd już zajmował się tą sprawą i 
podjęte zostały odpowiednie kroki. Nie­
mniej sprawy tej stale należy pilnować.

Wielką i ważną sprawą, której w żaden 
sposób nie można pominąć, gdy mowa o 
zadaniach stojących przed przemysłem ma­
szynowym, jest znaczne podniesienie po­
ziomu organizacyjnego tego przemysłu.

W planie 5-letnim należy dokonać po­
ważnych zmian w wadliwym obecnie syste­
mie specjalizacji i kooperacji produkcji. 
W tym celu należy szczególną uwagę zwró­
cić na specjalizację i szybszy wzrost, pro­
dukcji podstawowych elementów kooperacji 
maszynowej, jak odlewy, odkuwki, zunifi­
kowane elementy ł detale produkcyjne, 
sprzęt elektrotechniczny itp. Specjalizacja 
w pierwszym rzędzie tych rodzajów produk­
cji winna być oparta na wprowadzeniu no­
woczesnych, wysokowydajnych urządzeń i 
metod produkcyjnych. Jednocześnie należy 
zapobiec płynności w rozmieszczeniu zamó­
wień na kooperacje i ustabilizować stosun­
ki między zakładami podstawowymi i za­
kładami współpracującymi.

Niezmiernie ważnym problemem dla całej 
naszej gospodarki jest zabezpieczenie nie­
zbędnego wzrostu wydobycia węgla przez 
nasze górnictwo.

Węgiel, oprócz jego podstawowego zna­
czenia dla całej gospodarki narodowej, dla 
przemysłu, dla ludności miast i wsi, był i 
pozostaje naszym podstawowym artykułem 
eksportowym, za który otrzymujemy nie­
zbędne surowce i inne towary. Jesteśmy ja­
ko naród winni głęboką wdzięczność boha­
terskiej armii górników, którzy z honorem 
i w trudnych warunkach wykonywali swo­
je zadania Sytuacia w naszym górnictwie 
jest o tyle skomplikowana, że dążąc do 
wzrostu wydobycia węgla chcemy jedno­
cześnie ograniczyć na rok 1957 ilość plano­
wych niedziel do 12, a w następnych la­
tach w ogóle zlikwidować system pracy w 
niedzielę.

W tych warunkach trudno nam będzie 
w najbliższych trzech latach osiągnąć po­
ważny wzrost wydobycia węgla. Są jednak 
dane, aby sądzić, że Ograniczenie pracy w 
niedzielę i jej późniejsze zniesienie przy­
czyni się także do lepszej organizacji pracy 
w7'kopalniach Sprawa jest tak doniosła dla 
naszej gospodarki, że musimy zastosować 
wszystkie niezbędne środki, aby osiągnąć 
w 1960 r. wydobycie na poziomie 110 milio­
nów ton, a w latach pośrednich zabezpie­
czyć jak najwyższy poziom wydobycia. Z

tym wiąże się szeroki program inwestycyj­
ny budownictwa nowych kopalń głębino­
wych i kopalń płytkich.

W ciągu pięciolecia musimy zakończyć 
budowę 6 nowych kopalń głębinowych oraz 
zbudować 60 kopalń płytkich — upado­
wych lub odkrywkowych. Równocześnie z 
tym należy rozpocząć budowę nowych 12— 
15 kopalń głębinowych dla zabezpieczenia 
produkcji w latach 1860—1965.

Dla zabezpieczenia wzrostu zatrudnienia 
wytyczne przewidują oddanie do użytku 
150 tysięcy izb mieszkalnych dla górników7.

Przy tej okazji należy jednocześnie zwró­
cić uwagę na doniosły problem oszczędnego 
używania węgla w przemyśle i transporcie. 
Jest to jeden z zasadniczych warunków 
pomyślnego wykonania naszych zadań go­
spodarczych w latach 1956—1960.

Normalizacja czasu pracy w górnictwie 
węgłowym pozwala nam mieć nadzieję, że 
załogi kopalń i kierownicza kadra przemy­
słu węglowego rozwiną w pełni swą inicja­
tywę, aby przynajmniej częściowo zrówno­
ważyć skutki produkcyjne wynikające ze 
zmniejszonej ilości dni wydobycia.

W zakresie hutnictwa produkcja stali w 
roku 1960 ma osiągnąć 7200 tys. ton, a wy­
robów walcowanych 4900 tys. ton; oznacza 
to wzrost produkcji stali w ciągu 5 lat o 
58 proc. Produkcja stali bedzie ponad trzy 
razy wyższa niż w roku 1949.

Chodzi jednak nie tylko o ilościowy wzrost. 
Zgodnie z wymogami postępu technicznego, 
należy w rozwoju hutnictwa położyć szcze­
gólny nacisk na znaczne zwiększenie pro­
dukcji stali jakościowych, opracowanie tech­
nologii i wprowadzenie do produkcji nowych 
gatunków’ stali niskostopowych. opracowa­
nie produkcji profilów oszczędnościowych ze 
stali o wyższej jakości. Wykonanie tych za­
dań jest możliw7e dzięki zrealizowaniu w’ o- 
kresie minionej sześciolatki wielkich nakła­
dów inwestycyjnych w hutnictwie. W planie
5- letnim należy skoncentrować wysiłki na 
dokończeniu rozpoczętych obiektów’ i mo­
dernizacji starych zakładów. Da to znaczny 
wzrost efektywności nakładów inwestycyj­
nych.

Rozwój produkcji energii elektrycznej mu­
si, zgodnie z wymaganiami postępu gospo­
darczego, wyprzedzić ogólne tempo wzzrostu 
produkcji przemysłowei Równocześnie musi 
on być oparty o iak najbardziej nowoczesne 
urządzenia produkcyjne, aby zagwaranto­
wać maksymalnie ekonomiczne zużycie

Zgodnie z tvmi postulatami, produkcja
pi-inrrrii ’ n i WTZrPSP^Ć W pl<>-
nip 5-letnim n 68 procent, przy czym cały 
ten przyrost, winien dokonać się dzięki uru­
chomieniu r>owvch. wielkich. wysokowydai- 
nvch plektrowni, przy jednoczesnym częścio­
wym wycofaniu z ruchu nieekonomicznych, 
proste rżanych agregatów.

Jednym z poważnych utrudnień w rozwo­
ju naszej gospodarki w planie 6-letnim był 
niedostateczne poziom nrodukeii podstawo­
wych surowców i nółuroduktów chemicz­
nych, wynikający z opóźnień inwestycyj­
nych. jakie miały miejsce w tym przemyśle.

W planie pięcioletnim przemysł chemicz­
ny osiągnie wysokie, przekraczające wyraź­
nie brednie tem^o. wskaźniki wzrostu. Po­
zwoli to w wvższvm. niż dotąd stopniu za­
spokajać potrzeby krajowe i jednocześnie 
ograniczyć wzrost imoortu artykułów che­
micznych. Do szczególnie ważnych zadań 
przemysłu chemicznego należy dalsze wy­
datne zwiększenie produkcji nawozów 
sztucznych.

Rozmiary produkcji nawozów azotowych 
winny sięgnąć w czystym składniku 352 tys. 
ton, a nawozów fosforowych — 252 tvs. ton.

Przemysł chemiczny winien zwrócić szcze­
gólna uwagę na uruchomienie w skali prze­
mysłowej produkcji syntetycznych tworzyw 
zastępujących metale kolorowe, skórę, drew­
no i inne deficytowe dla naszej gospodarki 
surowce.

Produkcja wyrobów farmaceutycznych 
winna wzrosnąć 2—3 razy.

Przechodząc do zadań stojących przed prze­
mysłem materiałów budowlanych, należy prz.y 
pomnieć, że jego stan był jednym z podsta­
wowych hamulców rozwoju naszego budow­
nictwa. Produkcję materiałów budowlanych 
należy w planie 5-letnim wydatnie zwiększyć. 
W projekcie wytycznych przeznaczamy na to 
odpowiednie środki, tak, aby potrzeby naszego 
budownictwa przemysłowego i mieszkaniowe­
go były w pełni pokryte i by równocześnie z 
tym zostało znacznie zwiększone zaopatrzenie 
wsi w materiały budowlane.

Dla zabezpieczenia wzrostu stopy życiowej 
ludności niezbędny jest odpowiedni wzrost pro 
dukcji przemysłu Pkkiego i spożywczego o- 
raz wydatne wzbogacenie asortymentów pro 
dukowanych przez te przemysły, przy rów­
noczesnej poprawie jakości i estetyki wyro­
bów, bez nieuzasadnionych zmian w cenach.

Poprawę jakości tkanin należy osiągnąć głó­
wnie dzięki poprawie ich struktury, lepszej 
kolorystyce i rozszerzeniu szlachetnych apre- 
tur.

Poważny program inwestycyjny stawia do­
niosłe zadania przed pracownikami budownic­
twa.

Jak formułuje to proiekt wvtvcznvch, w ce­
lu osiągnięcia założonych w planie efektów 
należy:

— dążyć do jak najszybszego oddania do 
użytku obiektów rozpoczętych w okresie planu
6- letnicgo przez maksymalne skrócenie termi­
nów budowy.

— usprawnić projektowanie i zlikwidować 
przerosty w dokumentacji projektowo-koszto- 
rysowej, zapewniając wysoką jakość projek­
tów,

— uwzględniać w projektowaniu najnow­
sze osiągnięcia nauki i techniki, jak również 
najwyższe wskaźniki. techniczno-ekonomiczne 
uzyskane w przodujących przedsiębiorstwach 
krajowych i zagranicznych,

— wprowadzić na szeroką skalę projekty ty­
powe w budownictwie mieszkaniowym, socjal­
no-bytowym, a także przemysłowym,

— za naczelne zadanie w dziedzinie budow­
nictwa uznać należy rozwinięcie prefabrykacji 
i mechanizacji, uprzemysławianie budownic­
twa,

— w związku z tym należy szeroko rozwinąć 
bazę materiałową prefabrykatów oraz zaopa­
trzyć budownictwo w nowoczesne maszyny i u- 
rządzenia,

—• bojowym zadaniem budowlanych jest 
skuteczne przeciwdziałanie marnotrawstwu, 
oszczędne gospodarowanie materiałami i moż­
liwie pełne wykorzystanie cennego sprzętu.

Zadania stojące przed nami w planie 5- 
letnim w dziedzinie rolnictwa zostały już okre­
ślone przez partię szczegółowo w uchwałach 
V Plenum. Wyniki roku gospodarczego 1955/56 
umocniły nasze przeświadczenie o słuszności 1 
realności uchwalonego przez V Plenum pro­
gramu.

Dyskusje nad ogólnymi wytycznymi do 
planu 5-letniego wykazały, że niektóre pro­
blemy wymagają jeszcze pewnego dopraco­
wania i ewentualnego skorygowania w osta­
tecznym projekcie planu rolnictwa. W szcze­
gólności dotyczy to przewidywanego wzrostu 
pogłowia bydła i owiec oraz produkcji mle­
ka i strzyży wTełny.

Należy również nadmienić, że w świetle 
dyskusji niezbędne będzie podjęcie dodatko­
wych środków dla uzyskania niezbędnego 
poziomu produkcji buraków cukrowych.

Doceniając w pełni sprawę bodźców ma­
terialnego zainteresowania i pomocy pro­
dukcyjnej dla chłopów indywidualnych i 
spółdzielców, wielką wagę przywiązujemy 
do lepszego zaopatrzenia wsi w materiały 
budowlane. Zostało to uwzględnione w toku 
prac nad wytycznymi, zgodnie z którymi zo­
stały dość wydatnie podniesione dostawy dla 
wsi'takich artykułów, jak: tarcica, cement 
i cegła.

Okres, który minął od II Zjazdu parcii. 
upewnił nas wszystkich o słuszności dokona­
nego wówczas zwrotu w polityce rolnej i o 
potrzebie dalszego umacniania spójni mię­
dzy miastem a wsią.

Wieś polska i całe pracujące chłopstwo 
winno paieć świadomość, że nowy plan 5-let- 
ni jest planem, w którym potrzeby wsi zo­
stały uwzględnione znacznie szerzej niż do­
tychczas. Plan ten stwarza warunki ekono­
miczne i techniczne dla podniesienia pro­
dukcji rolniczej, upowszechnienia postępu 
w rolnictwie dla podniesienia dochodów 
pracującego chłopstwa.

Plan 5-letni przewiduje również stworze­
nie sprzyjających warunków dla dalszego 
dobrowolnego zrzeszania się chłopów w spół 
dzielniach produkcyjnych.

Zarówno bodźce ekonomiczne jak i wła­
ściwa praca polityczna powinny sprawić, 
aby na pożytek chłopom, wsi i całemu kra­
jowi rosła ilość i jakość spółdzielni produk­
cyjnych, aby rosła produkcja rolnicza i jej 
towarowość, zarówno w gospodarstwach so­
cjalistycznych, jak i w indywidualnych, co 
jest podstawą dobrobytu wsi i gwarancją 
dostatecznej ilości artykułów rolnych dla 
miasta.

W związku z poważnym wzrostem produk­
cji przemysłowej, rolniczej i budownictwa, 
odpowiedzialne zadania stają przed pracow­
nikami kolejnictwa, transportu i łączności.

W toku planu 5-letniego powinna nastą­
pić pewna zmiana struktury transportu idą­
ca w kierunku zwiększenia udziału samocho­
dów jako środka przewozu na krótsze odleg­
łości. Celem zabezpieczenia zadań przewozo­
wych i poprawy ekonomicznych wskaźników 
pracy kolei, należy dokonać niezbędnej re­
konstrukcji i modernizacji transportu kole­
jowego. W tym celu należy między innymi 
zelektryfikować ponad 900 km linii kolejo­
wych. Koleje otrzymają pokaźną ilość no­
wego taboru — ciężkich parowozów, lokomo­
tyw elektrycznych i spalinowych, wagonów 
wszelkiego typu.

Plan 5-letni powinien przynieść pewną 
poprawę w stanie dróg i mostów przez roz­
budowę sieci i zwiększenie zakładów napra­
wy, konserwację i rozwój służby łączności.

środki, które możemy przeznaczyć na roz­
wój tych gałęzi gospodarki narodowej w pla­
nie 5-letnim nie odpowiadają w pełni na­
szym potrzebom, jednakże większe nakłady 
na ich wzrost przekraczałyby nasze możli­
wości.

Ważną ogólno-narodową sprawą jest dal­
szy rozwój naszej gospodarki na morzu.

Winniśmy założyć dalszy poważny wzrost 
przewozów własną flotą, zwłaszcza długorej- 
sowych, oraz dalsze uzbrojenie techniczne 1 
usprawnienie organizacji naszych portów. 
Zakłada ste poważny wzrost tonażu naszej 
floty handlowej, który umożliwi wzrost prze­
wozów liczony w tono-milach o 66,7 proc.

Wytyczne do planu przewidują wzrost 
obrotu handlu detalicznego o około 60 pro­
cent. Powinno to zabezpieczyć zakładany 
wzrost stepy życiowej z tym jednakże, że 
najszybszy będzie wzrost artykułów trwa­
łego użytku, jak rowery, motocykle, raaio- 
a para ty i telewizory, maszyny do szycia 
itp.. oraz towary z importu. Struktura masy 
towarowej do sprzedaży wymagać będzie do­
datkowych opracowań w toku dalszych prac 
nad planem.

Szczególna uwaga w handlu musi być 
zwrócona na właściwą politykę cen artyku­
łów masowego spożycia, tak aby zmiany a- 
sortymentowe nie powodowały wzrostu kosz-
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tów utrzymania. Handel uspołeczniony wi- 
lncr. znacznie poprawić Kulturę obsługi 
klientów, zwiększyć przepustowość istnieją­
cej sieci detalicznej, zwłaszcza w dzielnicach, 
miastach i osiedlach dotychczas pod tym 
względem upośledzonych.

Podstawowe kierunki naszego działania w 
dziedzinie spraw socjalnych, to przede 
wszystkim penie zabezpieczenie nauczania 
w szkołach podstawowych, dla ogromnie 
zwiększającej się w planie 5-letnim ilości 
dzieci w wieku szkolnym, a następnie pod­
niesienie na wyższy poziom obsługi zdrowot­
nej ludności, poziom, który nie zaspokaja 
wciąż rosnących potrzeb. Na tych dwu od­
cinkach powinniśmy skoncentrować głów­
nie swoją uwagę oraz środki zarówno inwe­
stycyjne jak i budżetowe.

W planie 5-letnim chcemy zbudować, wy­
zyskując szeroko inicjatywę miejscowej lud­
ności, co najmniej 17 800 nowych izb szko1- 
nycii; liczba łóżek szpitalnych winna wzros­
nąć o 20 tysięcy.

W szkolnictwie zawodowym należy — w 
związku z doświadczeniem planu 6-letniego 
— zmniejszyć ilość młodzieży, natomiast po­
łożyć większy nacisk na lepsze jej przygoto­
wanie zawodowe. Spadek szkolnictwa za­
wodowego winien być zrekompensowany 
wzrostem szkolnictwa rolniczego i ogólno­
kształcącego.

W celu poprawienia jakości szkolenia i utrzy 
mania proporcji między planowym przyrostem 
zatrudnienia a zapotrzebowaniem poszczegól­
nych działów gospodarki i kultury narodowej 
na nowe kadry z wyższym wykształceniem — 
liczba osób przyjmowanych na pierwszy rok 
stacjonarnych studiów zostaje ustabilizowana 
na poziomie 1955 roku.

Wzrośnie liczba studentów w wyższych szko 
łach rolniczych i na uniwersytetach, które m. 
in. otrzymują zwiększone zarania w dziedzinie 
kształcenia kadr nauczycielskich.

Ważnym czynnikiem podniesienia poziomu 
kultury powinien stać się dalszy rozwój czytel­
nictwa i wszelkich form pracy kulturalnej 
i artystycznej. Na cele rozwoju nauki, kultury 
i sztuki państwo przeznaczy w planie 5-let­
nim środki większe niż w minionym okresie.

Od racjonalności ich wykorzystania zależeć 
będzie w znacznej mierze postęp w rozwoju 
nauki i w rzeczywistym upowszechnieniu o- 
światy, kultury i sztuki wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

W badaniach naukowych i technicznych 
szczególną uwagę należy zwrócić na przyswo­
jenie najnowszych metod i osiągnięć światowej 
nauki, jak np. wykorzystywania energii ato­
mowej dla celów pokojowych, stosowania pół­
przewodników itp.

W pracach naszych naukowców należy za­
pewnić większą niż dotychczas więź z potrze­
bami praktycznymi gospodarki narodowej.

Nauka nasza ma dobre kadry wybitnych u- 
czonych i utalentowanych młodych pracowni­
ków nauki, zdolnych do tego, aby przyspieszyć 
postęp we wszystkich dziedzinach życia.

Musimy w tym celu otoczyć lepszą opieką 
naukę w szkołach wyższych, icpiej ją wyposa­
żyć, bardziej dbać o warunki życia, szczegól­
nie młodych naukowców, aby nie musieli u- 
ganiać się za ubocznymi zarobkami.

Musimy też zwalczać pozostałości dogma- 
tyzmu w nauce i komenderowania nauką.

Przedstawiamy więc Plenum projekt wytycz 
nych planu 5-letniego jako podstawę rozwoju 
naszej gospodarki w latach 1956—1960. Za 
punkt wyjścia lego planu przyjęto koniecz­
ność wydatnego podwyższenia stopy życiowej 
mas pracujących miast i wsi. Do tego zasad­
niczego założenia przystosowano — oczywiście 
w ramach obiektywnych możliwości — pozo­
stałe wskaźniki planu.

Drugim podstawowym założeniem planu 
jest dążenie do usunięcia, a przynajmniej do 
zredukowania tych wszystkich dysproporcji, 
które krępują dalszy rozwój naszej gospodar­
ki i ciążą na warunkach bytu i poziomie życio­
wym mas pracujących.

Jednakże w sytuacji, która się wytworzyła, 
uważamy, że obok planu 5-letniego zawierają­
cego najważniejsze, kierunkowe wytyczne roz 
woju naszej gospodarki, konieczne są pewne 
zarządzenia doraźne, gwarantujące — w gra­
nicach możliwości — poprawę warunków by­
tu klasy robotniczej w możliwie krótkim okre 
sie czasu. Dlatego proponujemy uznać okres do 
końca roku 1957 za okres wytężonej, skon­
centrowanej akcji, mającej na celu usunię­
cie najdotkliwszych bolączek mas pracujących 
oraz złagodzenia najjaskrawszych dyspropor­
cji w naszym życiu gospodarczym. Plenum 
powinno nas zobowiązać do przedstawienia 
wkrótce programu takiej akcji.

Na wstępie pragnę stwierdzić, że — wbrew 
rozpowszechnianemu w niektórych kołach 
mniemaniu — nie istnieje dylemat: dalsza de­
mokratyzacja czy powrót do metod biurokra­
tycznego administrowania. Taki dylemat po 
wtarzam — w ogolę przed nami nie stoi.

AlbouAem jednym z głównych źródeł na­
szych obecnych trudności ekonomicznych i po­
litycznych — jak wynika z przeprowadzi nej 
powyżej analizy — jest wciąż jeszcze zbyt .-.łaby 
udział aktywnej inicjatywy politycznej i spo­
łecznej najszerszych mas w naszym życiu. 
Eierność, tam gdzie ona istnieje, wywiera na­
der ujemny wpływ na aparat produkcyjny. 
Jest jeden tylko sposób umocnienia więzi, 
wzmocnienia zaufania, przezwyciężenia bier­
ności- dalsza. konsekwentna demokratyza 
cia naszego życia. Oczywiście chodzi przede 
wszystkim o zwiększenie roli — głosu, inicja­
tywy klasy robotniczej w gospodarowaniu za­
kładami pracy. .

Z punktu widzenia ekonomicznego dla do- 
.• bra dalszego rozwoju naszej produkcji ko­

nieczny jest aktywny, twórczy, pełen inicja­
tywy i zapału stosunek robotnika, chłopa 
i inteligenta do jego warsztatu pracy. Robot­
nik, chłop i inteligent musi być moralnie, a 
także materialnie zainteresowany w procesie 
produkcji, musi dobrze rozumieć kierunki i ce­
le tej produkcji, musi czuć się za gospodarkę 
swoim warsztatem i całą gospodarkę kraju — 
odpowiedzialny, musi wydobyć z siebie ma­
ksimum wysiłku duchowego i fizycznego, aby 
nastąpiła poprawa istniejącego stanu rzeczy. 
Tego nie osiągniemy metodami komenderowa­
nia, nacisku, rozkazu, przymusu. Osiągnąć to 
możemy tylko wówczas, kiedy nastąpi politycz 
ne uaktywnienie mas, silny i szybki wzrost 
ich aktywnego udziału w procesie współrządzę 
nia krajem i jego gospodarką. Kiedy masy czuć 
będą w każdej chwili, że to co się dzieje, nie 
dzieje się mimo nich, lecz wespół z nimi i dla 
nich, pod ich ścisłą kontrolą.

Bez utwierdzenia się takiej świadomości w 
masach nie będzie możliwa realizacja naszych 
zadań gospodarczych.

Mu urny raz na zawsze skończyć z okresem, 
w którym jakże często robotnika, chłopa pra­
cującego i inteligenta darzono nieraz nieufno­
ścią, obstawiano tysiącami przepisów, krępo­
wano jego swobodę, dławiono krytykę, kiedy 
był narażony często na bezprawie i nad­
użycia władzy, kiedy lekceważono jego krzyw­
dy i bolączki, potrzeby i kłopoty.

Wówczas robotnik, chłop i inteligent pol­
ski lepiej zrozumieją, dlaczego wydatna po­
prawa ekonomiczna ich warunków bytu nie 
może nastąpić z dziś na jutro i dlaczego 
zależy tak bardzo od ich własnego wysiłku.

xvOi>nąca uojrzałosc najszerszycn mas, a 
w szczególności wyrosłego juz w Polsce im- 
aowej iiHouego pokolenia roootniKow, chło­
pów i inteligencji, musi oyc przekuta w 
aktywność polityczną. Można i trzeoa ten 
ogiunuiy rezerwuar politycznej energii 
wprzęgnąć w ouuowę i roawuj roiski uuuo- 
wej. io znaczy isc uaiej po urouze demo­
kratyzacji. nuctowa socjalizmu prowadzi 
meuenronnie do wzrostu kiasy rouotniczej, 
ilościowego i jakościowego oo emancypacji 
emopstwa pracującego, po pomnożenia in­
teligencji. a zatem uo ogromnego uantyw- 
niema politycznego mao. ian powijają 
przestanki oia pogiębiaina demomacji so­
cjalistycznej. Trzeoa tym procesem pokie­
rować. no tego wiasnie powołana jest na­
sza partia, kierownicza siła polityczna na­
rodu polskiego. Dlatego podjęliśmy waikę 
o prawdziwą demokratyzację naszego ży­
cia i oęoziemy ją kontynuować.

Nie jest to zadanie łatwe. Z jednej bo­
wiem strony działa wróg kłasowry, który 
prouuje również przecnwycic aktywność 
polityczną mas i skierować ją w pożąda­
nym ula sieoie kierunku. Wiuać na przy- 
kiauzie Poznania jak szynko wróg wciska 
się w każdą szczelinę meumości i rozgory­
czenia. To też przemawia za usuwaniem ta­
kich szczelin, za niedopuszczaniem do ich 
powstawania.

Z drugiej strony działają opory wśród 
nas samycn. Opory nie bagatelne. Konser­
watyzm części naszego aparatu partyjnego 
i państwowego hamuje proces demokraty­
zacji. Częściowo konserwatyzm ten wynika 
z uiugoietinego nawyku ao łatwych na po- 
zor inetou „rządzenia-* przy pomocy admi­
nistracyjnego nacisku. Łatwiej jest ko­
menderować niż jednać i przekonywać nie 
to tylko na krotką metę. Oczywiście, nie 
każuy potrali się przestawić na demokra­
tyczne metody pracy politycznej. Więc uro­
ni się przed nowym, ale jestem przekona­
ny, ze w części opor ten i konserwatyzm 
piyną z niezrozumienia nieodwracalności 
procesów polityczno-społecznych, wynikają­
cych z rosnącej dojrzałości mas i przezwy­
ciężenia okresu tak zwanego „kultu jed­
nostki*. Trzeba będzie dużego wysiłku re­
edukacji politycznej wielu aktywistów na­
szej partii, by potraiiła się przestawić w 
pełni na trudniejsze wprawdzie, ale o ile 
skuteczniejsze metody polityczne, realizo­
wane nie przez administratorów a przez 
działaczy. Rezultaty, które osiągniemy, war­
te są tego wysiłku.

Doraźny program naprawy bolączek go­
spodarczych powinien obejmować następu­
jące posunięcia.

PO PIERWSZE — to co już robimy, a 
mianowicie wyrównanie płac najniżej upo­
sażonym grupom robotników i pracowni­
ków, ze szczególnym uwzględnieniem pod­
stawowych grup klasy robotniczej m. in. 
tych, które w okresie sześciolatki doznały 
obniżki zarobków, albo nie otrzymały pod­
wyżki.

PO WTÓRE — podwyżki płac nie mogą 
być w żadnym wypadku łączone z taką re­
wizją norm, która by prowadziła do obni­
żenia zarobków robotnika. Rewizja norm 
w górę może być dokonywana jedynie w 
związku z zastosowaniem postępu technicz­
nego i lepszej organizacji produkcji i tylko 
w taki sposób, by nie godziła w poziom za­
robków robotniczych.

PO TRZECIE — w okresie do końca roku 
1956 powinno nastąpić wyrównanie wszel­
kich zaległych zobowiązań zakładów pracy 
i państwa wobec robotników z tytułu nie­
wypłaconych w terminie a należnych ro­
botnikom i pracownikom premii, nagród, 
przydziałów, zaległych sum za godziny nad­
liczbowe, nadpłaconych niesłusznie podat­
ków, kar itp.

PO CZWARTE — wydane zostaną spe­
cjalne zarządzenia uniemożliwiające wszel­
ką jawną lub ukrytą podwyżkę cen. Tam, 
gdzie to będzie możliwe, nastąpi obniżka 
cen szczególnie wygórowanych. Należy z 
całą bezwzględnością tępić przejawy nie­
uzasadnionego podnoszenia cen, zwłaszcza

metodą wycofywania tańszych asortymen­
tów. Wyjątek stanowić mogą jedynie ceny 
deficytowe niektórych artykułów przemy­
słowych, jak np. motocykle. Nie ma powo­
du, aby przy ogromnym popycie na mo­
tocykle państwo musiało dopłacać do każ­
dej sztuki. Te wyjątki nie zmieniają nasze­
go ogomego, zasadniczego stosunku do 
sprawy utrzymania stałego poziomu cen. 
Należy dązyc do tego, aby iudnose była za­
opatrywana w asortymenty tańsze i to po­
winno być szczególną troską aparatu han­
dlowego..

.Naiezy wprowadzić takie zmiany w sy­
stemie uystrybucji i handiu, ażeby uspraw­
nię w maksymalnym stopniu zaopatrzenie 
luciności. Zdarza się często, że nawet wów­
czas, gdy rozporządzamy odpowiednią masą 
towaiową — dociera ona do konsumenta 
z wielkimi trudnościami. Mamy tego do­
wody obecnie, gdy istnieją spore zasoby 
mięsa, a mimo to tworzą się ogonki przed 
skiepami ze względu na złą dystrybucję i 
nieuostateczną sieć sklepową.

Konieczne jest zaopatrzenie rynku w ta­
nie a^e jakościowo aobre gatunki odziezy.

Należy szczególną opieką otoczyć stołów­
ki robotnicze i pracownicze i dokonać nie­
zbędnych inwestycji, ażeby podnieść ich 
sprawność.

Należy zwrócić szczególną uwagę na ja­
kość produkcji i przystosować system plac, 
norm i premiowania do podniesienia jakoś­
ciowego produkcji. Wydać zdecydowaną 
walkę brakorobstwu i wzmóc kontrolę ja­
kości to waiow.

Należy wzmagać w miarę możliwości to- 
warowosć produkcji rolnej.

Należy poświęcić szczególną uwagę sta­
nowi higieny i bezpieczeństwa pracy w za- 
kłauacn przemysłowych, podjąć jak naj­
szybciej takie zarządzenia, ażeby usunąć w 
tej dziedzinie najbardziej dotkliwe bolącz­
ki. Wszędzie tam, gdzie się to należy, wy­
dać robotnikom oozież i obuwie ochronne 
i rozluźnić sztywność przepisów w tej dzie­
dzinie, wzgięonie znieść te przepisy, które 
pogarszają poprzednie juz zdobycze robot­
ników.

Należy śmiało popierać rozwój samodziel­
nych drobnych zakładów przemysłowych, 
rzemieślniczych, usługowych, handlowych. 
Należy zrewidować politykę podatkową na 
tym odemku, otoczyć opieką indywidualne 
rzemiosło i spółdzielczość wytwórczą, cha­
łupnictwo, znieść krępujące je przepisy i 
ułatwić zaopatrzenie w surowce, stworzyć 
warunki powstawania nowych placówek.

Należy przejrzeć park maszynowy prze­
mysłu państwowego i wycoiane z produkcji 
zbędne maszyny przekazywać drobnej wy­
twórczości.

Należy znieść najbardziej krępujące prze­
pisy, uniemożliwiające racjonalne kierowa­
nie życiem gospodarczym, krępujące inicja­
tywę mas, utrudniające procesy produkcji, 
wymiany i kooperacji.

Należy poświęcić ogromną uwagę spra­
wom mieszkaniowym, uczynić wszystko, by 
przydział mieszkań odbywał się w więk­
szym niż dotąd stopniu według kryteriów 
sprawiedliwości i słuszności z uwzględnie­
niem istotnych warunków życiowych ludzi 
pozbawionych właściwych mieszkań. Ogra­
niczyć należy wydatnie zapotrzebowanie 
na lokale urzędowe, ścieśnić w granicach 
możliwości zapotrzebowanie na powierzch­
nie biur i urzędów, przeznaczając zaoszczę­
dzany metraż na mieszkania. Należy przy­
spieszać i usprawniać remonty, otoczyć 
szczególną opieką budownictwo mieszka­
niowe i walczyć o to, ażeby nie było opóź­
nień w realizacji planu budownictwa. Na­
leży poprzeć indywidualne budownictwo 
mieszkaniowe, zbadać możliwość oparcia 
tego budownictwa o istniejące rezerwy i 
odpady w poszczególnych zakładach prze­
mysłowych i wspierać odnośną inicjatywę 
zakładów, usuwając wszelkie biurokratycz­
ne przeszkody.

Jednym z najistotniejszych elementów 
poprawy sytuacji ekonomicznej i usunięcia 
najdotkliwszych bolączek mas pracujących* 
jest usprawnienie aparatu administracyj­
nego i gospodarczego.

Zwłoka w podejmowaniu decyzji i załatwia 
niu pilnych spraw i bolączek ludzi pracy 
wywołuje duże szkody polityczne. Aby unik­
nąć tych zadrażnień, trzeba wyczulić apa­
rat administracyjny i gospodarczy na tro­
ski obywateli. Wymaga to oczywiście dłuż­
szej pracy wychowawczej, ale musimy 
sprawić, by na styku bćzpóśrednim władz 
ludowych z obywatelem nastąpiła możliwie 
szybka i wydatna poprawa. Dlatego ko­
nieczna jest mobilizacja całej partii, a w 
szczególności tych jej członków i działaczy 
którzy mają bezpośredni związek z apara­
tem państwowym i gospodarczym, do wzmo 
żonego wysiłku w kierunku przepojenia te­
go aparatu właściwym rozumieniem jego 
roli w demokratycznym społeczeństwie.

Każdy członek partii musi uważać za 
swój, obowiązek polityczny oddziaływanie w 
tym duchu na pozostający w jego zasięgu 
odcinek pracy administracyjnej i gospodar­
czej.

Zacieśnienie związku pomiędzy władzą 
ludową a obywatelem, zmiana atmosfery i 
stylu pracy urzędów i aparatu gospodar­
czego, usunięcie biurokratycznych manier — 
przyczynia się w ogromnym stopniu do wzro­
stu zaufania i do złagodzenia istniejących trud 
ności gospodarczych, których, i to musimy ma­
som wyjaśnić, nie potrafimy usuwać z dnia 
na dzień.

Realizacja tego programu doraźnego do koń­
ca drugiego roku Pięciolatki zapewnić powinna

usunięcie najdotkliwszych bolączek mas pra­
cujących i stworzyć właściwą atmosferę dc po­
myślnej realizacji końcowej fazy planu.

W parze z tą akcją doraźną iść winna syste­
matyczna i planowa reorganizacja aparatu go­
spodarczego, reforma metod kierownictwa go­
spodarką, zwiększenie udziału robotników.w 
gospodarowaniu socjalistycznymi przedsię­
biorstwami, słowem te wszystkie przemiany, 
które przewidziane są w projekcie uchwały.

Usprawnienie zarządzania, a w szczególności 
sprawa jego decentralizacji jest przedmiotem 
prac rządu i specjalnych komisji.

Pewne kroki zostały już podjęte — niemniej 
są to pierwsze kroki.

Porządkuje się zagadnienie rozszerzenia 
kompetencji ministrów — sprowadzenia do 
wiaściwej roń PMu, należytego ustawienia 
Rudy Ministrów, przekazywania wieiu upraw 
nień centralnych organom niższym, w szcze­
gólności przedsiębiorstwom. I tu zostały już 
podjęte pierwsze kroki.

Nastąpiło rozszerzenie uprawnień rad na­
rodowych w zakresie spraw budownictwa 
mieszkaniowego i gospodarki lokalami, kiero­
wania przedsiębiorstwami handlu, rozdziałem 
masy towarowej, w zakresie ustalania cen, w 
dziedzinie planu i budżetu oraz nadzoru nad 
szeregiem instytucji terenowych poprzednio 
wyłączonych z ich gestii.

To jednak dopiero pierwsze kroki, zwłasz­
cza, że nie objęiy one nawet w tej skromnej 
skali powiatowych rad i miejskich rad naro- 
U o wy cii.

Dązyu będziemy w ioku dalszych prac do 
tego, aby powiat, wzgięunie miasto, byio giow- 
n- m Kierów niczym osroukiem gospodarki i ad­
ministracji terenowej i aby wydatnie rozsze­
rzyć uprawnienia gromadzkich rad narodo­
wych.

w parze z tym musi iść jak najpełniejsza 
decentralizacja zarząuzama w przemyśle tere­
nowym i spółdzielniach pracy, guzie podstawo­
wą lormą organizacyjną musi oyc przedsiębior 
stwo podległe w zasauzie powiatowej lub miej­
skiej radzie narodowej.

parze z decentralizacją zarządzania po­
dejmowane są dalsze kroki w kierunku uspra­
wnienia i uproszczenia opanowania.

Dotychczasowe zmiany w zakresie metodolo­
gii i organizacji planowania centralnego nie 
wyczerpują sprawy, a dopiero ją zapoczątko­
wują.

Niewątpliwie tak jak i w całej dziedzinie za- 
rząuzania, tak i tu nadmierna centralizacja 
trwała zbyt długo i przekształciła się w hamu­
lec rozwoju, zwłaszcza przy niedocenianiu ra­
chunku ekonomicznego — w dziedzinie efek­
tywności inwestycji, rentowności handlu zagra 
nicznego i należytego programowania produk­
cji z punktu widzenia kosztów.

Ogólnie rzecz biorąc, jeśli chodzi o planowa­
nie centralne dbać musimy o to, aby zarówno 
plany roczne, jak i pięcioletnie były jak naj­
bardziej demokratycznie — szeroko — dysku­
towane i zatwierdzane.

Jesii chodzi o stosunek pomiędzy planowa­
niem centralnym a decentralizacją — znaleźć 
musimy między nimi właściwe proporcje, a 
także różny stopień decentralizacji dla róż­
nych dziedzin naszej gospodarki, a więc mniej­
szy dia kluczowych gaięzi, a znacznie większy 
dla przemysłu drobnego i terenowego.

Jedną z najważniejszych spraw jest koniecz­
ność zwiększenia roli przedsiębiorstwa, uspra­
wnienia systemu bodzcow i demoki atyzacji 
metod kierowania przedsiębiorstwami.

Będziemy tu dążyć między innymi do zwięk­
szenia roli wyników ekonomicznych jako 
wskaźnika działalności przedsiębiorstw, do po­
wiązania bodźców materialnych dia załóg w 
pewnym stopniu z wynikami ekonomicznymi 
poprzez m. in. rozszerzenie funduszu zakłado­
wego.

Jest to temat trudny, wymagać będzie jak 
zresztą całość sprawy — wszechstronnych ba­
dań z udziałem ekonomistów — eksperymen­
talnego wypróbowania niektórych koncepcją 
studiowania doświadczeń innych krajów.

Wiele zmian w zarządzaniu i planowaniu, 
wiele zmian w podejściu do zagadnień rolnic­
twa, dokonanych w ciągu ostatnich lat przez 
KPZR, jest dla nas jednym z ważnych do­
świadczeń, z których chcemy korzystać i w do­
stosowaniu do polskich warunków rozwijać.

Liczymy w tej dziedzinie na pomoc naukow­
ców, techników i załóg.

W procesie demokratyzacji zmiany w meto­
dach zarządzania i planowania mają ogromną 
wagę. Ale rzecz jasna nie są one żadnym cu­
downym środkiem, który z miejsca poprawi 
sytuację.

Dlatego też myśleć i dyskutować będziemy 
śmiało, a działać rozważnie, aby trudności nie 
zwiększać, ale zmniejszać, aby oczywiście W 
ramach szerokiego i precyzyjnie opracowanego 
programu działania stwarzać coraz lepsze wa­
runki racjonalnego gospodarowania własno­
ścią społeczną przy rzeczywistym udziale sze' 
rokich mas.

IV.
Ludzie w Polsce czeka ą na słowo partii. Cze 

kają — rzecz jasna — także na nasze dalsze 
czyny. Ludzie chcą szczerej rozmowy partii z 
narodem. Chcą równocześnie na gruncie teJ 
szczerej rozmowy silnego i sprawnego kierow­
nictwa ze strony partii i rządu w realizacji 
omówionych i przedyskutowanych z klasą ro­
botniczą i z narodem planów i zamierzeń.

Niewątpliwie Plenum naszej partii i uchwały 
tego Plenum dają pełną podstawę do takiej 
szczerej rozmowy z narodem na temat drogi, 
którą będziemy szli.

Społeczeństwo chciało oceny planu sześcio­
letniego, planu, który był celem wysiłków * 

(Ciąg dalszy na stronie 7)
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dążeń całego narodu. Nie tylko wysiłków, ale 
i wyrzeczeń. Ludzie wiedzą, że nie chcemy la­
kierować, że z całą ostrością ujawniamy błędy, 
ale cały naród— który ten plan sześcioletni re­
alizował — odrzuca wrogie głosy tych, którzy 
chcieiiby z brudną wodą błędów wylać 
dziecko.

Partia daje uczciwą odpowiedź i podkreśla 
z całą siłą to, eo jest trwałym i w tym wypad­
ku nie wahajmy się użyć tego słowa — histo­
rycznym dorobkiem polskiej klasy robotniczej, 
narodu polskiego, co stwarza bazę dla naszych 
obecnych walk o szybszy niż dotąd wzrost do­
brobytu.

Partia z drugiej strony wylieza popełnione 
w trakcie realizacji planu sześcioletniego blę- 
dy, partia omawia dysproporcje narosłe zwlasz 
cza w pierwszej połowie planu, partia mówi o 
wypaczeniach niewykoi żenionych w pełni do 
końca.

Partia mówi to po to, aby błędy, dyspropor­
cje i wypaczenia usuwać w oparciu o pobudzo­
ną inicjatywę, w Oparciu o masy.

Dajemy odpowiedź realistyczną a nie rzu­
camy obiecanek, że z dnia na dzień wszyst­
ko się poprawi i polepszy.

Wytyczamy natomiast jasny kierunek na 
stopniowy, energiczny, oparty na gruntow­
nej analizie środków i możliwości, marsz 
naprzód.

Ludzie się pytali, jak wreszcie jest z tą stopą 
życiową w planie sześcioletnim. Ludzie mó­
wią: My wiemy swoje na wąskich, ale dla 
nas istotnych odcinkach. Znamy sprawę w 
rodzinie, w kręgu towarzyszy pracy w na­
szych środowiskach. Dajcie ocenę ogólną, 
która nam wytłumaczy i całość naszej sy­
tuacji i da perspektywy na przyszłość.

Niewątpliwie były u nas tendencje do u- 
ogólnień czysto statystycznych, nie zawsze 
i nie precyzyjnie odbijających całość zja­
wisk, a w każdym razie niezgodnych z od­
czuciem i pojedynczych łudzi i całych grup

ludności, którym średnia statystyczna ni­
czego nie wyjaśniła i była niezgodna z dość 
powszechnym odczuciem mas. A powszech­
ne odczucie — to przecież także jest jakaś 
wielkość statystyczna, jeżeli nie w katego­
riach czysto ekonomicznych, to na pewno 
ekonomiczno -polityczny ch.

Partia nasza daje rzetelną ocenę stopy 
życiowej w okresie Sześciolatki. Stwierdza­
my, że planowanego podniesienia stopy ży­
ciowej nie wykonaliśmy, i mówimy jasno 
o przyczynach tego, i o tym, że planowane 
wskaźniki nie były oparte na prawidło­
wych proporcjach w planie, i o dodatko­
wym pogorszeniu tych proporcji, jeśli cho­
dzi o rolnictwo, i o dalszym naruszeniu 
tych proporcji w toku realizacji planu 
przede wszystkim w związku z wynikającą 
z sytuacji międzynarodowej koniecznością 
budowy przemysłu obronnego.

Ludzie się pytają, jak to będzie teraz, w 
planie pięcioletnim. Na to pytanie też od­
powiadamy szczerze i stanowczo:

PO PIERWSZE — że znaczne przedłuże­
nie okresu przygotowywania tego planu 
spowodowane było przede wszystkim wal­
ką o takie proporcje założeń, aby nie po­
wtarzać błędów z okresu powstawania pla­
nu sześcioletniego. Zadanie walki o dalsze 
poprawianie tych proporcji, a w każdym 
razie o ich utrwalenie, stoi jeszcze przed 
nami w okresie układania szczegółowego 
planu w oparciu o dalsze, bardziej konkret­
ne dyskusje w zakładach pracy.

PO DRUGIE — przy układaniu tego pro­
jektu wytycznych planu, punktem wyjścia 
było właśnie zagadnienie stopy życiowej, 
ustalanie właściwej współzależności wskaź­
ników wzrostu stopy życiowej z propor­
cjami planu, z rozmiarami produkcji. Chce­
my w tej dziedzinie działać od razu i sy­
stematycznie w miarę mobilizacji sił i środ­
ków.

Rzecz jasna — nie jest to sprawa tylko 
dobrych intencji, ale intencji połączonych

z wytężoną walką z nadmiernym centraliz­
mem, z biurokratyzmem, z bezdusznością, z 
różnymi nawykami — o najbardziej ekono­
miczną i sprężystą organizację wykonania 
naszych zadań. Mamy tu bardzo dużo do 
zrobienia. Oprócz usprawnienia systemu 
zarządzania, oprócz koniecznej decentra­
lizacji zarządzania, oprócz poważnego usa­
modzielniania terenowych organów władzy 
i zakładów pracy, jest to sprawa właściwe­
go doboru kadry, właściwej selekcji kie­
rownictwa we wszystkich ogniwach, wysu­
wania i wychowywania nowych kadr i 
zwalczania w tej dziedzinie schematyzmu 
i ankietowości.

Wiele jest tematów do rozmowy partii z 
narodem, aby umocnić i uczynić nierozer­
walną serdeczną więź partii z narodem. 
Ostatnie miesiące nabrzmiałe były trudno­
ściami, ale chyba właśnie dziś, właśnie w 
tym okresie nie wolnym od wahań i wstrzą­
sów u ludzi, istnieje więcej niż kiedykolwiek 
powodów do niezachwianej wiary w naszą 
sprawę. Wiemy dziś więcej gorzkiej praw­
dy o zawiłościach zwycięskiej drogi do so­
cjalizmu. Dobrze jest, że nie wierzymy w 
nieomylne jednostki, bo tym mocniej wie­
rzymy w partię, kierowniczkę mas, tym 
mocniej wierzymy w masy — twórców hi­
storii.

To są właśnie perspektywy otwarte przez 
XX Zjazd KPZR, perspektywy, które sta­
wać się będą coraz jaśniejsze i będą oddzia­
ływać także na wyniki naszej pracy.

Naturalnym wynikiem obecnego naszego 
działania i zwalczania idealistycznej wiary 
w jednostkę stają się coraz głębsze procesy 
powrotu do leninowskich norm życia par­
tyjnego, procesy kształtowania i poszuki­
wania nowych dróg, procesy demokratyza­
cji w życiu politycznym, społecznym i go­
spodarczym, w życiu i pracy klasy robot­
niczej, we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

Jesteśmy tu na początku drogi.

Musimy pamiętać, że demokratyzacja 
musi nieść w sobie wzrost poczucia odpo­
wiedzialności i samodyscypliny. Formą ta­
kiego połączenia demokracji z poczuciem 
odpowiedzialności i dyscypliny jest leni­
nowski centralizm demokratyczny. W na­
szym ustroju podstawą demokratyzacji jest 
wynikająca już z samej istoty ustroju spo­
łeczna własność środków produkcji, a w 
tej chwili chodzi o pełniejszą niż dotąd de­
mokratyzację form zarządzania i ustala­
nia zadań, a więc o jak najistotniejsze 
wciągnięcie do rządzenia najszerszych mas, 
zarówno w skali zakładu pracy, jak i ca­
łego kraju.

Musimy w naszej pracy być na każdym 
szczeblu kolektywnym demokratycznym 
kierownictwem.

Nasze Plenum daje klasie robotniczej i 
całemu narodowi jasną odpowiedź, odpo­
wiedź, że zarówno kierownictwo jak i cała 
partia jest jednolita na gruncie generalnej 
linii i uzbrojona w pełni do działania, do 
konsekwentnego wprowadzania leninow­
skich norm życia partyjnego, do kierowa­
nia i rozwijania procesu demokratyzacji — 
a więc rozwijania inicjatywy i twórczości 
najszerszych mas w walce o podniesienie 
dobrobytu, o umocnienie sił i rozwój na­
szego kraju, o umocnienie braterskich wię­
zów ze Związkiem Radzieckim i krajami 
socjalizmu.

Partia nasza musi być zdolna do działa­
nia nowymi, bogatszymi środkami, aby le­
piej wypełniać swoje zadania.

Odpowiedź, jaką ludzie pracy w Polsce, 
jaką nasz naród, jaką wszystkie nasze brat­
nie partie na całym świecie otrzymają po 
naszym Plenum, jest tylko jedna: będziemy 
jeszcze mocniejsi, bardziej jednolici i w peł­
nej jedności z masami pracującymi, z na­
rodem, bardziej zdolni do działania, do dal­
szej zwycięskiej walki o socjalizm w Pol­
sce.

Pracownicy poszukiwani
Księgowego, dobrze zorientowanego w likwido­
waniu delegacji służbowych oraz mur&rzy wy­
kwalifikowanych poszukuje Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe Skupu Poznań,, plac 
Wolności 3, klatka D, III p. 13717g
Kierownika technicznego, energicznego, fa­
chowca ze znajomością prowadzenia przedsię­
biorstwa oraz kierownika produkcji branży 
drzewnej o pełnych kwalifikacjach zawodo" 
wych, zatrudnią natychmiast: Slubickie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego w Słubicach, ul. 1 
Maja 11. Dla rodzin mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej. 
_____ K2455
1 technika na stanowisko kierownika grupy 
wiertniczej, uposażenie 1 200 zł plus premia, 
1 technika drogowego na stanowisko nadzorcy 
mostowego 1100 zł plus premia oraz. 1 technika 
normowania z zakresu drogownictwa 1 000 zł 
plus premia przyjmie zaraz Rejon Ekploatacji 
Dróg Publicznych w Poznaniu, ul. Krauthofera 
nr 18. K2460

Robotników do transportu oraz każdą ilość ko­
paczy do robót ziemnych, przyjmie zaraz Bu­
dowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Po­
znaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. Zgłoszenia w 
dziale kadr. Płaca akordowa wg Układu Zbio­
rowego w Budownictwie. K2473

Inżyniera z dziedziny samochodowej na stano­
wisko technika normalizacji, przyjmą Wielko­
polskie Zakłady Naprawy Samochodów Poznań- 
Antoninek, ul. Warszawska nr 349. Bliższych 
informacji udziela dział kadr. K2476

Praca
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na plebanię. 
Roszenia do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 pod 
nLJl4D2g-
Pontoc domowa, dochodząca 
Potrzebna do lekarza (2 oso- 

!')• Oferty Biuro Ogłoszeń, 
1362lgZeWSkieE° 3 dla

Starszy oraz młodszy pracow 
hnrt Uo tfObicta potrzebni do 
p(A?w!l lisów. Zgłoszenia: 
Pi-łtkowo 27. 13635g

Wani" do centralnego ogrze. 
wania potrzebny na sezon zi- 
”iowy. (Można traktować ja-

Pracę uboczną.) Reflektu 
L na siię Poleconą, obe- 
nia”ą nrZ techniM ogrzewa- 
Swi‘« ° erty Biur0 Ogłoszeń,
«crwskei£° 3 d,a

K?e?nC domowa na wyjazd do 
ele potrzebna. Warunki do.

84R^gł0szenia: Poznań, tel. 
9«6-42 w godz. 7—9.
---- ------  13701g
bawkp118. SZuka pracy w za- 
n?mkKie dułVm- «f«w- 
nu wKnear°n°Tra (zt,olny.
Biurn n ® P°myslyń Oferty 
skipL ^‘^zen, Swierczew.

13718g.

ni^n'a 25 lipca 1956 r- zmarła w Panu, namaszczona 
płatni św., nasza kochana matka, teściowa i babcia,

Wanda Dembińska
, k?",r7Ctl Odb?<3zic się w sobotę 28 bm. o godz. 11 
‘ Spiscy cmentarza r.a Jeżycach.

^Poznań. Janickiego 17.

Nauka
Półroczne kursy pisania na 
maszynach stenografii, rocz­
ne kursy biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Stenogra 
fów j Maszynistek PRL, Po­
znań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 13658g

Kupno
Wannę 1,75. dobrą zamienię 
na mniejszą, oraz zlewozmy­
wak i automat gazowy kupię. 
Cichocka Poznań. Strzelecka 
37 m. 2. 13668g
Rower damski, może być nie­
kompletny oraz maszynę do 
saycia kupię. Poznań. Nowo­
wiejskiego 27 m. 5. 13681g

Spodnie nieprzemakalne (dla 
motocyklisty) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13684g.
Kupię samochód w dobrym 
stanie. Seweryn Kaniewski, 
Poznań, Ostrowska 96.

13699g
Cegłę 5000 szt. „Ferstera" 
lub dziurawkę kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
ski e g o 3 dlą 13686g.______
Maszynę do szycia kupię. O- 
ferty z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13690g.

W smutku pogrążona
rodzina

13825g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25_________12307g
Dyktę wodoodporną 1250 X 
600X4 mm, oraz beczki więk­
szą ilość sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3 dla 13401g.
Krosno (warsztat) do wyrobu 
etykiet wstążkowych z ma­
szyną żakardową kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Łódź, 
ul. Potrkowska 96 pod 
„48092._______ K2493
Motocykl z przyczepką „Ziin- 
dapp" 600 ccm w idealnym 
stanie sprzedam. M. Faliś, 
Mała Wieś 43, poczta Kopa- 
nica, pow. Wolsztyn, woj. Po 
znań^___________  23599p
Wózka inwalidzkiego do ręcz­
nego prowadzenia dla mło­
dzieńca. ubogiego kaleki, po 
szukuję. Zgłoszenia: Koczo­
rowska, Wolsztyn, Wschow- 
ska 9. 2300p
Motocykl „Ziindapp“ 350 ccm 
z wałkiem napędowym (stan 
dobry) sprzedam. Oglądać: 
Kalisz, Asnyka 11, Kulpiński.

2360lp
Trzy kompletne odlewy żel. 
tokarek stołowych, częścio­
wo obrobione, sprzedam lub 
zamienię na podobną rzecz. 
A. Pomiń, Gniezno, Rzeźnic- 
ka 1, warsztat. 23602p
Motocykl „Iż“ 350 ccm sprze 
dam. Poznań Staszica 21 m. 
15,od godz. 12. 13436g
Motocykl NSU 200 ccm sprze 
dam. Poznań. Zielona 7 m. 
4a, w podwórzu, parter. 
___________ _____ 13555g

Pianino krzyżowe szybko sprze 
dam. Poznań, Prądzvńskiego 
48 m. 6.___ __ 13579g
Sprzedam motocykl 125 ccm. 
Poznań Bosa 17. 13604g

Magnetofon przystawkę ,.To. 
ni", 7 mikrofonem sprzedam. 
Poznań Marchlewskiego 58a 
mJL_J____________ 13605g

Motocykl „Triumph" 125 
ccm, po kapitalnym remon­
cie okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 12 

m. 2. 13606g
Motocykl BMW 400 sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 58 — 
wulkanizacja.________ 136J 3g
Wózek dziecięcy, głęboki 
sprzedam. Poznań. Sniadec. 
kich 26 m. 5. 13609g
Radio „Syrena" oraz adap­
ter czeski korzystnie sprze­
dam. Poznań. Dolina 4 m. 16. 
________________ 13608g

Mowy francuski adapter, me­
talowa francuską kołyskę, le 
żak, stół okrągły, łóżko że­
lazne, nasiadówkę sprzedam 
tanio. Poznań. Śniadeckich 1 
tn. 3. 13616g

t
Dnia 26 lipca 1956 r. zasnął w Panu mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 65, śp..

Józef Nowacki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 11 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pozostają

żona, dzieci 1 rodzina
13838g 

OGŁOSZENI DROBHE
Radio „Telefunken", 2-zakre- 
sowe Oraz parę obrączek ta­
nio sprzedam. Milanowska, 
Poznań, Siowąckiego 44/46 
m. 5.   13618g
Nowe radio „Syrena" sprze­
dam. Poznań. Kwiatowa 4 m.
6___   13634g
Motocykl 500 ccm z przyczep 
ką, 4-takt.. po remoncie 
sprzedam. Poznań, Wawrzy­
niaka^? m. 10. 1336g
Tynk szlachetny na jedną wil 
lę sprzedam. Poznań-Podola- 
ny, Zakopiańska 65. 13637g
Sprzedam piec gazowy z pie­
karnikiem. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 105m. io. 13639g
Fotel, szafę (dentystyczne), 
wiertarkę elektryczną sprze­
dam. Poznań Mickiewicza 24 
m. 9. 13641g
Akordeon 120-basowy, 16 reg.
„Wellmeister", nowy sprze­
dam lub zamienię na moto­
cykl, najchętniej z przyczep 
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13650g.
Motocykle 125, ,,Victoria" 
350 ccm sprzedam. Poznań, 
Krauthofera 15. _ 13651g
Wiertarkę stołową i balans 
ręczny sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 13660g' _____ _____
Wózek koszykowy, głęboki w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Karwowskiego 24 m. 4.
__________________  13666g
Sprzedam wózek - kołyskę z 
materacykiem oraz spacerów 
kę Poznań. Konopnickiej 16
m. 1. _______ 13667g
Ładny pierścionek z brylan­
tem sprzedam (białe złoto). 
Poznań, Dzierżyńskiego 32. 
parter prawo.________ 13673g
Motocykl DKW 250 ccm. NZ 
sprzedam. Poznań, AJągazyno
w a 9.____________ 13674g
Motocykl „Jawa" 250 ccm 56 
rok produkcji, na oponach 16 
zamienię na samochód lub 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 29 ra. 5 tel. 91-30.

_______13675g
Osie z kołami ogumionymi, 
750X20 oraz platformę na 
16-stkach sprzedam. Poznań* 
Mostowa 25. 13677g

Lokale

Maszynę do szycia „Singer1’ 
(okrągłe czółenko) sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 m.
4. ______  13679g
Sprzedam motocykl DKW 250 
ccm NZ w bardzo dobrym sta 
nie. Poznań, Promienista 80 
m. 2,___________ ____13680g
Pieski ratlerki sprzedam. Po­
znań, Kilińskiego 1 m. 11 — 
tresura psów.________13689g
Motocykl „Indian" 600 z przy 
czepą w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam Gruszczyński, 
Poznań Kosynierska 12 m. 6.

136822

Szafę z lustrem, bieliźniarką, 
toaletkę sprzedam. Poznań, 
Szymańskiego m. 24.

_ 13688g
Rower damski w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po. 
znań. Gwardii Ludowej 18 m. 
15._______ __________ 13691g
Sprzedam kompletne podwozie 
marki KDF z motorem i ogu­
mieniem. Poznań. Rokossow 

j skiego 91 — stolarnia.
13693g

Wozy na gumach (rzeźnicki 
do świń oraz do mięsa kry­
ty), motopompę wraz z mo­
torem spalinowym, kompre­
sor z motorkiem tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gioszen, Świerczewskiego 3 
dia 13694g. ___
Okazyjnie sprzedam nowy ro­
wer męski. Poznań. Dąbrow­
skiego 87 — warsztat moto 
cyklowy. ________ 13695g
Motocykl SHL w dobrym sta­
nie sprzedam, żabikowo. Woj 
ska Polskiego 36. 13696g
Radia: „Pionier" na baterię, 
„Biaupunkt" 5-lampowy na 
stalowych lampach sprzedam. 
Poznań. Rokossowskiego 79, 
m. 7. 13700g

Spiesznie kupimy

WYTWORNICĘ
acetylenowa

o wydajności 2 500 do 
3 000 ltr./godz. oraz 
wiertarkę elektryczną 220 
do 380 V — 15 mm. — 
Szczegółowe oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew.
skiego 3 dla K2454.

Spiesznie poszukuję pokoju 
dla samotnej, inteligentnej, 
starszej pani. OJerty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13628g.

Odstąpię lokal na warsztat 
przy Polnej. Oferty Biuro O- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13629g.2
Samodzielne mieszkanie z wy 
godami, 2 pokoje z kuchnią 
w centrum Gdyni zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 13633g.
Zamienię mieszkanie z ogro­
dem owocowym w Bukowcu 
(pow. Nowy Tomyśl — Ma- 
tuszczak) na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. 13644g
Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
łazienką na 2 mieszkania 2 
pokoje z kuchnią i pokój z 
kuchnią — samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^ dla 13646g.
Zamienię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, wygodami, 
centrum, wysoki parter na 
równorzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13848g.
Zamienię duży pokój z kuch­
nią balkonem przy Parku Ka 
sprzaka na lVt lub większe, 
peryferie niewykluczone. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 13649g.__

Rodzeństwo — studenci po­
szukują pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13653g. _____
Samodzielne mieszkanie po­
kój 7 kuchnią, korytarzem, 
śródmieście zamienię na po­
kój. Warunki do omówienia. 
Ofert)' Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dia 13654g.
Samotna, pracująca poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13655g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne w Luboniu na po 
dobne lub 1 duży pokój z ku 
chnią. najchętniej w okolicy 
Junikówa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13656g.____________________
Młoda pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
13659g.___________________
Zamienię pokój 16 ms, śród­
mieściu. na większy lub po 
dobny. Oferty: Poznań. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla nr 13664g lub telefon 
520-74.___________________
Pracujący poszukuje pokoju 
samodzielnego lub wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13665g._________________
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. przedpokojem, łazienką, 
centralnym ogrzewaniem, kom 
fortowe. I piętro, słoneczne, 
w centrum w nowym bloku 
na podobne większe 2l/t lub 
3-pokojowe. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 13672g.
Młody na stanowisku szuka 
zaraz umeblowanego pokoju, 
naichętniej w okolicy Jeżyc. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 13678g.

Kulturalny starszy pan, pra­
cujący poszukuje umeblowa­
nego pokoju przy spokojnej 
rodzinie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13415g.______

Miode małżeństwo poszukuje 
pokoju lub pokoju z kuchnią 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13424g._______________
Spokojna, pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13284g.__
Zamienię mały pokój z kuch­
nią. samodzielne z ogródkiem 
(Osiedle Swierczewo) na po­
kój 7 kuchnią, względnie 2 
pokoje z kuchnia, dzielnica 
Wilda. Łazarz, Jeżyce lub po­
szukuję mieszkania do remon 
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13676g.________
Pokój z kuchnią, hall, wszel 
kie wygody, z przynaieżno- 
Sciami — samodzielne na So­
larzu, 1 ptr. zamienię na 2 
pokoje z kuchnią — samo­
dzielne. najchętniej śródmie­
ście. Poznań Szydłowska 20.
_________________  1360 lg
Zamienię 2 pokoje 7 kuch­
nią w Warszawie (Saska Kę­
pa) na 3 pokoje z kuchnią, 
wygodami w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
!-Le_l°JL£la J3602g.
Zamienię pokój samodzielny 
na pokój z kuchnią. Poznań 
Sikorskiego 30 m. 22.
_________________ 13614g
Studentka Szkoły Muzycznej 
poszukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13619g.
Zamienię ładny pokój, cen­
trum na pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 13622h.
3*/t pokoju v/ Stalinogrodzie 
8 zamienię na 2 pokoje w Po 
znaniu. Wiadomość: Poznań. 
Sikorskiego 8 m. 15. 13626g i
Pokoju lub 1—2 pokoi z 
kuchnią poszukuie do remon­
tu. Biedrońska, Stróżewo, po. 
wiat Chodzież. 13627g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Budownictwa Przemyślewego Poznań

Hibnera 6, tel. 654-25
zakupi większą ilość

UNK1 ŻELAZKEJ OCYNKOWANEJ
o przekroju 35 mm’ — 70 mm*

Nieruchomości
Willi, domów z ogrodami, woł 
nym mieszkaniem, poszukuje 
Otręba, Jarocin Kilińskiego 2
___ __ __________ 23275p
Sprzedam ogrodnictwo dobrze 
zaprowadzone. Ratajski, Ża- 
bikowo. ul. Rejtana 3. 
__________________ 13478g
Gospodarstwo 15 ha ziemi 
pszennej z inwentarzem, żni­
wem 125 000 zł. wpłaty 80 
tys. zł. 2 ha bez inwentarzy 
i żniw 75 000 zł. 2 ha zabu­
dowaniem 55 000 zł. Adam­
ski, Chodzież. Rataje 1. 
________________ 1349Sg
Dom piętrowy i parterowy — 
wolne 3 pokoje, morgą ogro. 
du przy rzeczce, nadające się 
na przemysł, rzemiosło, hodo 
wlę zwierząt futerkowych, w 
mieście powiatowym, uzdrowi 
skowym. sprzedam korzystnie 
za 100 Ó00 zł. Adamski. Ciio. 
dzież, Rataje 1. 13499g

Kamienice, domy, gospodar. 
siwa, dzierżawy na korzyst­
nych warunkach poleca do 
kupna, i poszukuję dla po­
ważnych reflekłantów. obiek 
ty mogą być nawet zajęte bez 
wolnych mieszkań. Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. 13500g
Wlilkę jednorodzinną, nowo­
czesną. centralnym ogrzewa, 
niem sprzedam. Puszczyków- 
ko. Kochanowskiego 2 (przy 
nastawni kolejowej). 13545g
Domek z ogrodem, dzielnica 
obojętna do 120 000 zł spiesz 
nie kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13517g.____________
Willkę z wolnym mieszkaniem 
zaraz' kupię w Poznaniu lub 
w Puszczykowie. Oferty z po­
daniem ceny kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_3_dl^l3530g.

Dom w Środzie okazyjnie za 
40 000 zł sprzedam bez wol­
nego mieszkania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13531g.
Domek 3-pokojowy — wolny, 
światło, chlewik (wieś przy 
Poznaniu), odpowiedni dla 
rzemieślnika, autobus co go­
dzinę. Cena 60 000 zł sprze 
da Krawiec, Poznań, Garba-
H 53^____ 13534g
Willę w Poznaniu, może być 
zamieszkana oraz połowę wil
li z wolnym mieszkaniem 
spiesznie kupię. Nowak. Po­
znań Czerwonej Armii 26. 
_____________________ 13083g
Gospodarstwo 6 ha. 20 km cd 
Poznania, zabudowania, o- 
gród, światło — 75 000 zł 
sprzedam. Krawiec, Poznań.
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Parcelę 720 ml Osiedle Grun­
waldzkie, ul. Swoboda. 25 000 
zl spiesznie sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej Ar- 
inii 26. _ _13_5 * *.87g
Działki budowlane w Kobyl­
nicy sprzedam tanio. Położe­
nie klimatyczne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 13607g. .____
Ogrodnikowi wydzierżawię 5 
do 8 ha ziemi na ogrodnic­
two z mieszkaniem w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
13617g._______________
Oddam w dzierżawę 8 ha zie­
mi, budynki gospodarcze (3 
pokoje z kuchnią) zamienię 
na 1-pokojowe z kuchnią na 
przedmieściu, w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13620g.
Dom masywny z wolnym mie 
szkaniem (światło, gaz, wo­
da) i ha ogrodu, sprzedam. 
Kierejewski, Mogilno, Osie­
dle. 23598p
Ogród Iooo~ni\ uzbrojony, w 
Gnieźnie sprzedam. Gniezno, 
Dalkoska 17 m._9. 236060
Sprzedam parcelę 1300 mł 
w Puszczykowie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13346g.______
Parcelę 1000 m* w Puszczy­
kowie, oparkanioną, zadrze­
wioną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 13652g.___________
Parcela pięknie położona 
1 600 m8 * li, opiotowana. za­
drzewiona, w Puszczykowie, 
blisko dworca 40 000 zł, 1 20n 
m1 opłotowana Osiedle War­
szawskie 32 000 zł 1 200 m8 
Starołęka 15 000 zł. 2 000 
ms Winiary 35000 zł i wiele 
innych sprzedam. Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 23.

13585g

Zguby
Zaginął pies mały — beżowy. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Szamarzewskiego 21 m. 14. 
_____________________13448"

Różne
Maszyny do pisania naprawia 
warsztat: Piotr Pieprzycki, Po 
znań, aleje Marcinkowskiego 
26 telefon 23-63. 11868g
Reperacja kuchenek gazo- 
wycl) i piecyków zwiększanie 
płomienia wykonuję na zgło­
szenia telefoniczne. Poznań, 
tel. 97-04 od godz. 9-16.
__________________  12733g
Oddam na letnisko pokój z 
kuchnią, las, woda, blisko Po 
znania, dogodna komunikacja. 
Poznań. Dzierżyńskiego 41 m. 
27. 13611g



na domin jednorodzinne
Sytuacja mieszkaniowa w 

Słupcy przedstawia wiele do ży­
czenia. Obecnie buduje się tu 
jeden blok nowoczesny mieszka­
niowy z 18 izbami, które już w 
IV kwartale br. będą oddane do 
użytku. Wyraźniejsza poprawa 
w tej dziedzinie nastąpi dopie­
ro wówczas, gdy Prezydium 
MRN będzie mogło zrealizować
swój projekt utworzenia osie-1 
dla domków jednorodzinnych. 
Na ten cel będzie wyznaczo­
nych około 50 działek. (Ro)

Jak na złość nam i kosiarzom, słońce zasnute szarymi chmu­
rami, wisi gdzieś wysoko nad horyzontem. Utrudzeni, niczym 
żeńcy, gnamy w iście szaleńczym tempie szosami południowej 
i wschodniej Wielkopolski, zbaczając gdzieniegdzie w ko­
leiny polnych dróg.

T m dalej od Poznania, tym w sobotę zaczęli kosić żyto. 
. A więcej... sztyg sterczy wo- Woźny i Owczarczak razem 
jowniczo na poszarzałych ścier- żniwują w tym roku — dobrze 
niskach. Miga tabliczka. Wjeż- bowiem pomóc sobie po sąsiedz- 
dżamy w granice powiatu ko- ku.
ściańskiego. Płatami podora- w powiecie rawickim żniwa 

z ściernisk wita nas Nowa także idą „na całego*'. Koszą w
Wieś Kościelna. spółdzielniach produkcyjnych w

Na skrzyżowaniu dróg we wsi Augustowie, Jabłonnie, Kacz- 
Żegrowo dwa „berbecie" — kowie, Hersztupowie. A to co? 
czteroletni Januszek i jego — Na podwórcu spółdzielczym 
młodszy braciszek Rysio, posa- w Kłodzie stoi zardzewiała ko- 
pując z lekka, podążają dziel- siarka, częściowo porozkręcana. 
nie za ojcowską żniwiarką. Ig- Czyżby dopiero remont? 
nacy Woźny chce rozpocząć żni . , ,
wa na poiu pod lasem. Trzeba “ A co mamy robie? - sly- 
się pospieszyć - jeszcze czeka w odpowiedzi. Snopowią-
prawie 6 ha zbóż na kosy ma- załka z leszczyńskiego POM-u 
szyny żniwnej- A u sąsiada Ow “ „nawaliła". Pierwszego dnia 
czarczaka także jest sporo. Już PrzyJ<?Thał me<*anik naprawie 

tryb. Na wszelki wypadek wy­
ciągnęliśmy starą kosiarkę do 
zielonek i chcemy ją przystoso­
wać do koszenia zbóż.

Natomiast w sąsiednim Mo- 
raczewie snopowiązałka trak­
torowa na razie nie myśli 
„strajkować". Traktorzysta 
Władysław Maszek kosi nią nie 
od dziś. Jakoś mu się nie psu­
je. Widocznie przypadł jej do 
gustu. Wkrótce już na spół­
dzielcze pola w Moraczewie wje 
dzie po raz pierwszy kombajn

Dotychczas kombajny ze 
względu na nieco mokre zboże 
używa się do młócenia rzepaku. 
Właśnie spotykamy w bramie 
Sarnowskiego POM-u w powie­
cie krotoszyńskim kombajnistę 
Franciszka Wujka, gdy wypro­
wadza swojego żniwnego „gole­
nia" do spółdzielni produkcyj­
nej w Gołaszewie.

A teraz kierunek Dłoń! W 
spółdzielni w Piaskach kom­
bajn młóci rzepak z 9-hekta- 
rów. Poprzednio pracował w spół 
dzielniach: Oczkowice, Kołacz- 
kowice, Bartoszewice, Łasiczyn. 
Mamy szczęście czy też pecha? 
Kombajn stoi. Zepsuty? Nie. 
Od rana nie ma paliwa. Teraz 
jest południe. Właśnie otrzymu­
je swoje „piwko", bez którego 
ani rusz nie chce pracować. 
Nadworny „kelner" kombajni­
sta tłumaczy, dlaczego był prze­
stój. Jest wściekły — tak zwa­
ni „zaopatrzeniowcy" także. 
Po prostu chodzi o to, że bra­
kuje beczek do rozwożenia pa­
liwa. Już od zeszłego roku Sar­
nowski POM stara się o cy­
sternę, która podobno już jest 
w drodze. A tymczasem rozwozi 
się paliwo w... bańkach do mle­
ka.

Podobnie wygląda sprawa z 
beczkami — w następnym spot­
kanym po drodze PÓM-ie w 
Krotoszynie. Na brak maszyn 
nie mogą narzekać. Mają także 
do dyspozycji dwa kombajny. 
Żniwa już trwają w rejonie 
podmiejskim od czwartku, a w 
spółdzielru produkcyjnej w Cha 
chalni s/opowiązałka kosi od 
piątku. Awarii żadnych dotych­
czas nie ma. Tylko te beczki i 
brak dachu nad składem paliw. 
Od kilku lat nie można się do­
prosić w Wojewódzkim Zarzą­
dzie POM o niewielki zresztą 
kredyt, aby wreszcie ten dach 
zrobić. Dużo kłopotu jest z po-

W Podborowie 
powstało PGR

Nowe, dziewiąte w powiecie wol- 
sztyńskim państwowe gospodar­
stwo rolne, powstało w tych 
dniach przy zespole Chorzemin. 
Znajduje się ono w Podborowie 
gromada Kopanica.

Brygada remontowo-budowlana 
zespołu ukończyła w Podborowie 
22 dni przed terminem oborę dla 
40 jałówek. Przy budowie robotni­
cy zaoszczędzili przeszło 12 tys. zł. 
Wyróżnili się przede wszystkim 
Ryszard Buczkowski, Czesław Ow- 
czarzak i Stanisław Kaczmarek.

W przyszłym roku obora zostanie 
rozszerzona. Poza tym w Podbo­
rowie powstaną 3 budynki miesz­
kalne, magazyn zbożowy, kuźnia i 
szopy.

W następnych latach planu 5-let­
niego zostaną w Podborowie zbu­
dowane dalsze mieszkania, świetli­
ca, pralnia i chlewnia. (kh)

Remont §9 budynków
W ub. roku znacznie popra­

wiło się zaopatrzenie mieszkań­
ców Ostrowa w wodę, a to dzię­
ki racjonalnej gospodarce Przed 
siębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej. Dużo uwagi poświęcono 
sprawom mieszkaniowym, prze 
prowadzając w okresie roku 
remont 89 budynków-

Osiągnięciem na polu lecz­
nictwa było oddanie do użytku 
oddziału ginekologiczno-położ­
niczego. (H)

Kina
KALISZ — Wolność: „Mary 

' narz Czyżyk", Stylowe: „Diabeł £ 
wcielony"; OSTR0W — Przo-/ 

' downtk: „Karawana", Słońce: / 
' „Warszawska Syrena"; GNIĘZ- f 
NO — Polonia: (remont), sala 

Lech: \(zastępcza: „Macloyia",
„Zamach na port"; LESZNO — / 
Sportowiec: „Romeo i Julia".

j 3adio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15 25 — program dnia, 15.30 — / 
aud. dla dzieci starszych, 16.05 (,
— polska muz. ludowa, 16.30 — 
pieśni ktimp. francuskich, 16.50 >
— porady praktyczne dla ko- 
biet, 17 — II symfonia D-dur, \

' 17.35 — „Śpiewamy pieśni i pio- r
? senki", 18 — utwory fortepia-r 
/ nowe, 18.20 — pełnym głosem o ? 
/ sprawach młodzieży, 18 45 — / 
/ „Majówka", opow., 19 — „Ma- / 
A gazyn muzyczny", 20 25 — aud. / 
i dla wsi, 20.35 — „Alkad z Zala- 
Jmei", słuchowisko, 22.10 — muz. a 

\taneczna.
Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,

16, 20, 23.
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Informujemy
Poznański Radioklub LPZ przyj­

muje zapisy młodzieży żeńskiej 1 
męskiej na szkolenie łączności ra­
diowej. Program kursu obejmuje 
szkolenie radiotelegraficzne, elek­
trotechniczne i radiotechniczne 
oraz praktyczne zajęcia na sta­
cjach krótkofalowych. Zgłoszenia 
kandydatów (powyżej 16 lat) przyj 
muje Zarząd Miejski LPZ przy ul. 
27 Grudnia 6 codziennie w godzi­
nach od 8 do 21.

jazdami dla służby technicznej 
POM-u. Mechanicy nie mają 
motocykli, rowerów- To jmjf jest 
ogólna bolączka, która co roku 
powoduje opóźnienie na przy­
kład napraw maszyn w czasie 
żniw.

Stop! Tu kończymy nasze 
żniwne migawki. Właśnie dogo­
niliśmy słońce — gdzieś pod 
J arocinem.

(M. K.)

Apteka w Dobrzycy
Robotnicze osiedle Dobrzyca po­

łożone między Pleszewem a Kro­
toszynem, pomimo długich starań 
Prezydium Rady Narodowej i Ko­
mitetu Frontu Narodowego nie po­
siada do dnia dzisiejszego apteki. 
Ostatnio mieszkańcy otrzymali 
wiążącą wiadomość, że najpóźniej 
w I kwartale 1957 r. apteka zosta­
nie w Dobrzycy uruchomiona. Cho 
dzi teraz tylko o to, aby dotrzyma­
no słowa, aby Poznańskie Przed­
siębiorstwo Aptek dopilnowało re­
alizacji słusznego wniosku miesz­
kańców Dobrzycy. (H)

Niepokojące praktyki
Ostatnio referat Państwowe­

go Funduszu Ziemi przy Po­
wiatowym Zarządzie Rolnictwa 
w Jarocinie sprzedał podlegają­
ce jego administracji stodoły, 
których użytkownikami byli roi 
nicy posiadający ziemię z par­
celacji.

PFZ w tym wypadku poszedł 
na łatwiznę: zamiast przepro­
wadzić remonty, do czego jest 
przecież zobowiązany..., sprze­
dał zniszczone obiekty-

Już poprzednio w Dębnie 
sprzedano owczarnię i dom mie­
szkalny, a później spółdzielcom 
z Kamienia i Chrzana — stodo­
łę. Czyżby to była „kara" za 
dopuszczenie do dewastacji 
obiektu? Przecież gdyby rolni­
kom umożliwiono nabycie bu- 
drdca, sami dokonaliby koniecz 
nych napraw.

Obecnie w opłakanym stanie 
znajduje się w Dębnie obora, 
której remontu podjął się w ub. 
roku PFZ. Skończyło się tylko 
na zwózce cegły.

Bydło i konie przebywając w

Nowoczesny
browar

Od chwili wyzwolenia w O- 
strowie Wlkp. wybudowano 
wiele nowych obiektów, jak 
szkoła podstawowa, internat, 
nowy basen kąpielowy.

W nowym gmachu urzęduje 
Zjednoczenie PGR Ostrów 
Wlkp., przeniesione z Pozna­
nia, a przy ulicy Kościuszki 
rośnie blok mieszkalny, w któ­
rym zamieszkają pracownicy 
Zjednoczenia.
Poważną inwestycją będzie prze 

budowa ostrowskiego browaru 
oraz budowa nowoczesnej szkoły 
podstawowej. Opracowano już 
dokumentację przebudowy oraz 
makiety nowych obiektów. Na 
modernizacją browaru przyzna­
no 7,5 min. złotych. Powstanie 
przede wszystkim nowoczesna 
warzelnia, gdyż obecna, liczą­
ca już 85 łat, spełniła swoje za­
danie. Kosztem otrzymanych 
1,5 min. złotych wybuduje się 
25 nowych mieszkań, w których 
będą mieszkali pracownicy tecb 
niczni, oraz robotnicy browaru. 
Zmienią się na lepsze warunki 
bytowe załogi przez wybudowa­
nie łaźni, szatni, jadalni. W 
dziedzinie BHP również nastą­
pi poprawa dzięki wprowadze­
niu zamiast emisji pasowych 
— indywidualnych.

Od ulicy Bohaterów Stalin­
gradu usunie się zewnętrzną 
elewację i zbuduje 6-piętrowy 
nowoczesny budynek, w którym 
znajdzie pomieszczenie warzel­
nia. (H)

żniwiarze
W powiecie wolsztyńskim 

pierwsze rozpoczęły żniwa 
wsie: Kębłowo, Wroniawy i 
Stradyń. Przeprowadzono 
również podorywki i zasiano 
poplony. Pierwszymi żniwia­
rzami byli między innymi 
Antoni Rogoziński, Antoni 
Chełmiński i Tadeusz Ko­
złowski. W Tłokach Nowych 
pierwszy skosił żyto i zasiał 
poplony Piotr Łukaszewski.

(kh)

?wi lVo/szfyn
Wydział Zdrowia Prezy­

dium PRN zamierza w naj­
bliższym czasie uruchomić 
nowy wiejski ośrodek zdro­
wia w gromadzie Kopanica.

W pierwszym półroczu br. 
zawarto w powiecie wolsztyń 
skim 185 związków małżeń­
skich, czyli o 18 więcej niż 
w tym samym czasie w roku 
ubiegłym. Urodziło się nato­
miast 8 dzieci mniej, bo 571 
(w ubiegłym półroczu 679).

W 1 półroczu 1956 roku, 
zanotowano 219 zgonów, a 
w tym samym czasie ub. ro­
ku — 231.

W powiecie wolsztyńskim 
liczba kobiet przewyższa o 
1839 ilość mężczyzn. Ogółem 
w powiecie jest 44 477 miesz­
kańców.

Od 1949 do 1955 roku wy­
remontowano 4386 izb za su­
mę 3155 tys- złotych. W ro­
ku przyszłym nakłady na re­
monty budynków wzrosną o 
dalsze 15 procent.

Ponadto przygotowano te­
reny — 227 działek, pod bu­
dowę domków jednorodzin­
nych.

(kh)

takiej ruderze, chorują. Już o- 
koło 40 krów padło lub też 
trzeba je było przeznaczyć na 
ubój.

Tak, dziwna jest gospodarka 
PFZ. Sprzedano w Dębnie sto­
dołę, zezwolono na wywóz ma­
teriału z rozbiórki a teraz trze­
ba naprawiać oborę oraz staj­
nię kosztem 8 tysięcy zł i zwo­
zić materiał.

Natomiast w Lubini Małej 
częściowo spalona stodoła zo­
stała sprzedana — RSW Bogu­
sław, mimo iż można ją było 
odbudować choćby za odszkodo­
wanie pożarowe PZU. (Al)

Dlaczego 
nie w Mieszkowie?

Mieszkańcy gromady Miesz­
ków i okolicznych wsi domaga­
ją się od Zarządu GS Jarocin 
uruchomienia w Mieszkowie 
punktu spędu żywca.

Za realizacją tego postulatu 
przemawia nie tylko oddalenie 
Mieszkowa od Jarocina (28 km) 
oraz ilość mieszkańców groma­
dy — ponad 2700 osób. W Mie­
szkowie znajdują się nadto od­
powiednie urządzenia /kojce, 
waga itp.). (Al.)

Pirat drogowy
18 bm. około godziny 13 w 

Kaliszu nieznany motocyklista, 
jadąc z niedozwoloną szybkością 
ulicą Kolegiacką, wpadł na pię­
cioletnie dziecko, które ddfsnało 
ciężkich obrażeń. Sprawca wy­
padku zbiegł, (t)

700 ognisk stonki...
ognisk stonki ziemnia- 

powiecie pleszewskim
Ilość

czanej w
dochodzi obecnie do 700.

Chociaż wsie zaopatrzono w
aparaty służące do zwalczania 
tego szkodnika, to jednak nie­
pokoi nieliczny udział rolników
w lustracji pól ziemniaczanych. °y*e użytku z powodu
Tak działo się na przykład 0- 
statnio w gromadach Kucharki, 
Taczanów i mieście Pleszewie.

Zasadniczym błędem akcji 
przeciwstonkowej jest fakt, żc 
wobec uchylających się od tego 
obowiązku, nie stosuje się od­
powiednich sankcji karnych. I
tak na przykład w powiecie ple zultat? Wiadomy, patrz pierw 
szewskim ani jedno prezydium sze zdanie ninie.jszei notatki
GRN nie skierowało do kole-

Słuszne postulaty warszawskiego ZMP
Zarząd Stołeczny ZMP wystosował do Głównego Komitetu 

Kultury Fizycznej list, poddający krytyce obecną strukturę ru­
chu sportowego, która nie stwarza warunków umożliwiających 
uprawianie sportu szerokim rzeszom społeczeństwa.
W liście tym Prezydium 

Zarządu Stołecznego ZMP 
wysuwa szereg postulatów 
zmierzających m. in. do usta­
nowienia zasady wybieral­
ności komitetów kultury 
fizycznej, które powinny stać 
się jedynym pełnomocnym go­
spodarzem sportu w naszym 
kraju. Dalsze postulaty mówią 
o potrzebie utworzenia wszę 
dzie tam, gdzie istnieją ku te­
mu możliwości, ośrodków spor­
towych, zaopatrzonych w od­
powiedni sprzęt i posiadają­
cych wykwalifikowanych in­
struktorów. Ośrodki takie za 
niską opłatą wypożyczałyby róż 
nego rodzaju sprzęt, jak rów­
nież służyłyby szerokim rze­
szom amatorów sportu, facho­
wą pomocą.

Prezydium Zarządu Stołecz­
nego ZMP wypowiada się także 
za reorganizacją klubów spor-; 
towych, które powinny obejmo 
wać swą działalnością pewne 
terytoria, a nie jak dotychczas 
gałęzie życia gospodarczego. W 
liście został wysunięty również 
projekt likwidacji zrzeszeń 
sportowych oraz przeprowadze­
nia daleko idących zmian w do­
tychczasowym systemie wycho­
wania fizycznego w szkołach i 
uczelniach.

KołespoiwfenęL
jr donosią
W zawodach lekkoatletycznych 

Święta Odrodzenia, Maria Gębacz- 
ka z LZS Widzim Stary poprawiła 
wynikiem 4,57 rekord powiatu wol 
sztyńskiego w skoku w dal. Pozo­
stałe wyniki: kobiety — 100 m:
Krawieczek (kurs wf) — 13,9; 400 
m: Drozdowska (SKS) — 75.1; kula: 
Gębaczka — 9,93; 4X100 m: LZS — 
58,8.

Mężczyźni: 100 m- Ciemuła (kurs) 
— 12,2 (poza konkursem — Maćko­
wiak (Wolsztyn) — 11,4; Skwierzyń- 
ski II — 11,9, 1500 m: Kudliński 
(LZS) — 4,51,2, kula: Pietrzak (Ra­
koniewice) — ’ 9,75. (kh)

Turniej piłki nożnej w Wolszty­
nie wygrała miejscowa Sparta, zwy 
ciężając LZS Gościerzyn 2:0 i re­
misując z Kolejarzem Wolsztyn 0:0. 
LZS Gościeszyn zremisował z Ko­
lejarzem 1:1.

W spotkaniu piłkarskim Polonia 
(Piła) — Dyskobolia (Grodzisk) za­
służone zwycięstwo odnieśli kole­
jarze 3:1. W drużynie pilskiej naj­
lepszymi zawodnikami byli: Szty-
ma i Politycki. (ko)

Konkurs
na opowiadanie 
przedłużony

Rada Główna Zrzeszenia „Ludo­
we Zespoły Sportowe" i redakcja 
„Przegląd Sportowy" przedłużają 
termin składania prac na konkurs 
otwarty, na opowiadanie o tema­
tyce sportowej wiejskiej do dnia 
30 września br. Rozstrzygnięcie kon 
kursu nastąpi do dnia 30 listopada 
br.

Prace nie powinny być dotych­
czas publikowane w prasie i radio, 
objętości co najmniej 8 stron ma­
szynopisu opatrzone godłem (imię 
1 nazwisko oraz adres podać w od­
dzielnej zapieczętowanej kopercie, 
opatrzonej tym samym godłem).

Przewidziane są trzy nagrody pie 
niężne w wysokości 3000, 2000 i 1000 
zł oraz 5 wyróżnień po 500 zł każ­
de.

Prace należy nadsyłać: Rada 
Główna Zrzeszenia LZS, Warsza­
wa, Senatorska 8.

giów orzekających ani jednego 
wniosku ł> ukaranie rolników 
lekceważących walkę ze stonką.

Powiat pleszewski otrzymał 
kilka lekkich aparatów do zwal 
czania stonki. Nie nadają się

wady w konstrukcji: farba w 
zbiorniku odpada i zapycha ot­
wory rozpylające.

Ważna jest również sprawa 
lustracji plantacji ziemniacza­
nych na działkach przyzakła­
dowych. W zasadzie lustracje 
nie sa tu przeprowadzane. Re-

iszej notatki.
(H. S.)

Zdaniem Prezydium Zarządu 
Stołecznego ZMP należałoby 
wszystkie fundusze przeznaczo 
ne na cele sportowe skupić w 
rękach dwóch dysponentów 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i rad narodowych.

(LZS Kiekrz) 
weźmie udział
w mistrzostwach Europy

Duże wyróżnienie spotkało że­
glarza kierskiego LZS — Włodzi­
mierza Fischera. Sekcja żeglarska 
GKKF postanowiła bowiem, że bę­
dzie on reprezentował Polskę na 
mistrzostwach Europy w klasie 
Finn. Mistrzostwa zostaną rozegra­
ne w Amsterdamie w drugiej po­
łowie sierpnia. Warto dodać, że Fi­
scher będzie jedynym obrońcą na­
szych barw w „kraju tulipanów*'. 
Obecnie żeglarz LZS przeprowadza 
intensywne treningi. Mistrzostwa 
Europy to przecież nie fraszka...

(ak)

W
Żołnierze
mogq boksować
w kołach cywilnych

W związku z tym, że z dru­
żyn wojskowych tylko CWKS 
Warszawa i CWKS Bydgoszcz 
walczą w rozgrywkach ligo­
wych, a szereg utalentowanych 
bokserów odbywających służbę 
wojskową nie ma możliwości 
startu w mistrzostwach, wynikł 
problem czy bokserzy odbywa­
jący cz>nną służbę wojskową 
mają prawo walczyć w druży­
nach cywilnych? Sekcja Boksu 
GKKF uregulowała sprawę w 
ten sposób, że zgadza się na 
start bokserów-żolnierzy w dru 
żynach cywilnych pod warun­
kiem, że uzyskają oni indywi­
dualnie zgodę dowództwa ma­
cierzystej jednostki wyrażoną 
na piśmie. Zawodnik musi być 
ponadto zgłoszony do kola, W 
którym będzie walczył w okre­
sie pełnienia służby wojskowej.

Ostrów otrzyma 
halę sportową

W Ostrowie, jednym z naj­
większych wielkopolskich 0- 
środków sportowych, daje się 
odczuć brak hali mogącej po­
mieścić wszystkich chcących 0- 
glądać zawody pięściarskie lub 
w piłce koszykowej. Niedosta­
teczna ilość sal komplikuje też 
właściwy rozwój sportu w 0- 
kresie jesienno-zimowym. Kło­
poty te wkrótce się skończą.

ZS Kolejarz w najbliższym 
czasie przystąpi bowiem do prze 
budowy gmachu dawnej syna­
gogi służącej obecnie za maga­
zyn. Po adaptacji bali do po­
trzeb sportowców obiekt po­
mieści około 5 tys. widzów.

W nowej hali będą rozgry­
wane zawody bokserskie, ko­
szykówki, szermiercze i siat­
kówki. (ak)

Koszykarze Kolejarza
wyjechali do CSU

W środę wieczorem wyjecha­
li na tournee do Czechosłowacji 
koszykarze i koszykarki po­
znańskiego Kolejarza. Wystą­
pią oni w Bratysławie, Brnie, 
Morawskiej Ostrawie i Opa­
wie. Kolejarze rozegrają 4 spo­
tkania, a kolejarki 3. Zespól 
kobiecy wyjechał w pełny111 
składzie z Kapałczyńską i Beye 
równą na czele, natomiast 'V 
drużynie męskiej zabrakło Fę* 
glerskiego, który przebywa na 
cbozie kadry narodowej.

Prawdopodobnie już w sier­
pniu odbędą się w Poznaniu 
spotkania rewanżowe. Rewi­
zytę złożą koszykarze i koszy­
karki Slavoja z Ostrawy °raZ 
Spartaka (Vyszograd).

Kontakty z koszykarzami cze 
skimi, o klasie których nie ń’ze 
ba chyba mówić, przyniosą nie­
wątpliwie wiele korzyści za* 
wodnikom poznańskiego Kole­
jarza. . (U


